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E r ^ ó w  16 stycznia.
Rada państwa rozpoczęła wczoraj przer

wane Lryami świątecznemi prace parla
mentarne. Przedmioty, które Izba deputo
wanych zastała na porządku dziennym pier
wszego posiedzenia, nie są tój wagi i tój 
doniosłości, jak te, które po nich msją na
stąpić, a na które pragniemy zwrócić uwa
gę przy rozpoczynającym się po Nowym 
Roku okresie sesyi Rady państwa. Wiele 
ważnych spraw czeka ustawodawczego za
łatwienia, a trudno nie przyznać, że prace 
przygotowawcze w komisyach nader powol
nym idą krokiem, tak iż przewidzieć na
wet trudno, kiedy Rada państwa będzie 
w stanie pokonać cały materyał, kiedy u- 
stąpi miejca sejmom krajowym, które w ro
ku ubiegłym wcale nie były zwołane.

Jednym z najważniejszych i bardzo pil
nych przedmiotów jest niewątpliwie budżet. 
Dotychczas bardzo mało prace komisyi po
sunięte są naprzód, a dzienniki już prze
bąkują o inoźebnój potrzebie prowizoryum 
budżetowego na miesiąc kwiecień. Byłoby 
to szkodliwem i spodziewać się należy, że 
Rada państwa wszelkiemi siłami starać się 
będzie uniknąć przewlekania stanu prowi
zorycznego, zwłaszcza, iż nie zbyt to mi
łe położenie, jeśli kraje gospodarują bez 
budżetu krajowego, a państw'o bez państwo
wego. Jest to błędem politycznym i ekono
micznym, którego państwa dobrze admini
strowane unikają. Zresztą nic w tym roku 
nie słychać o nowych pozycyach w budże
cie, gdyż oszczędność unikać ich kazała, 
nie ma przeto powodu do rozpraw obszer
nych. Dyskusyę wywołać tylko mogą jak 
się zdaje memoryały czeskie, gdyż wszyst
ko za tem przemawia, iż rząd chcąc uczy
nić zadość żądaniom w nich wyrażonym, 
domagać się będzie u Rady państwa dodat
kowych na ten cel kredytów, sprawa prze
to równolegle z budżetem postępować i doj
rzeć może.

Memoryały czeskie uważamy też za dru
gi przedmiot ważny i pilny, z którym Ra
da państwa rychło uporać się musi. Czesi 
weszli do parlamentu austryackiego jeśli 
nie na podstawie obietnic, to przynajmniój 
zapewnienia ze strony rządu, iż żądaniom 
ich narodowym stanie się zadość na grun
cie konstytucyjnym; a nawet gdyby i tego 
zapewnienia nie było, żądaniom czeskim 
stać się zadość powinno, bo są one oparte 
na prawie konstytucyjuem, prawie w Au- 
stryi obowiązującem, poręczonem, nie ma 
przeto powodu zwlekać z przedłożeniem ich 
Izbie i z energiczucm ze strony rządu po
parciem. Przeciwnikami zadośćuczynienia 
Czechom są centraliści czyli innemi słowy 
wiernokonstytucyjni, autonomiści zaś, Po

lacy i stronnictwo prawa, nie wątpliwie po 
prą żądania Czechów, które już dla tego 
samego na poparcie zasługują, że są umiar
kowane. Ostatnie zaś wyjawienia o roko
waniach w Emmersdorf mogą tylko i ĉen
tra list w i rząd łagodnićj w tój sprawie u- 
sposobić. Centralistów, bo część ich, wła
śnie ta część wszelkiemu samorządowi nie
przychylna, przekonać się mogła, że  ̂ ogół 
niemiecki nie pójdzie za nią, że panuje już 
pewien i to dość silny prąd do zgody i po
jednania, a p. Herbst traci z każdym dniem 
coraz więeój wpływa; rząd zaś dla tego, 
bo dowiedział się, iż byli tacy, co daleko 
większe Czechom czynili ustępstwa.... Zda
je nam się, iż zwierzenia w Emmersdorf 
w pore zostały ogłoszone. Bądź co bądź, 
czy ten czy ów obrót weźmie kwestya za
łatwienia memoryałów czeskich, rzecz na
gli, musi i powinna przyspieszonym iść 
krokiem. Komisya ministeryalna zastana
wiająca się nad tym przedmiotem pracuje 
nad wygotowaniem sprawozdania, od niój 
więc także zależy pośpiech lub zwłoka.

Sprawa uregulowania podatku gruntowego 
czyli sprawa znanej nowelli należy także 
do ważnych i pilnych, ^ n iesien ie  wczoraj 
ze strony rządu projektu o terminach re
klamacyjnych ma nietylko złagodzić opór 
prawicy, a głównie Polaków, ale także 
przyczynić się do przyspieszenia tej kwe 
styi. Ta zwłoka możeby była więcej  ̂ pożą 
daną, niż w innych sprawach, chociaż nie 
konieczną. Część prawicy opiera się przedło
żeniu rządowemu, bo dąży do sprawiedliwego 
rozdziału podatku, wiernokonstytucyjni do
magają się jak najrychlejszego tej sprawy 
uregulowania. Czesi stanowczo się nieo- 
świadczyli, a z kraju pchają ich do łącze
nia się w tej mierze z centralistami. Klub 
gospodarczy czeski wysłał z Pragi pety- 
cyę do Rady państwa, w której dowodzi, 
jak pożądaną jest dla ludności czeskiej re
forma podatku gruntowego. Reforma ta 
atoli jest dla wszystkich krajów koronnych 
w Austryi również pożądaną, godzi się 
tylko nad tem zastanowić, czy przeprowa
dzić ją szybko, ale z ujmą i krzywdą dla 
niektórych, czy też może z mniejszym po
śpiechem a z większem uwzględnieniem 
wszystkich krajów zarówno. W każdym 
razie los nowelli p odatkowej jest wątpliwy, 
co znów gorsze od pewności.

Nie małej wagi w tej chwili jest takie 
przedłożenie rządowe o administracyi Bośni 
i Hercegowin), a ponieważ zostaje ono 
w związku z toczącemi się obradami dele- 
gaeyj wspólnych, przeto uważamy za rzecz 
naturalną, iż rząd nalega na jak najrychlej
sze tej sprawy załatwienie. Sejm węgierski 
już dawno ustawę, odnośną uchwalił. W Au
stryi z początku zaraz po wniesieniu tego

przedłożenia, nader rozmaite i sporne po
jawiły się o niem zdania, teraz atoli dwa 
właściwie górują zapatrywania, jedno, aby 
całą admi ais trący ę krajów zajętych oddać 
jod kontrolę parlamentów, zatem Rady 
Jaństwa i Sejmu węgierskiego, drugie aby 
ą oddać delegacyom. Pierwsze, jak łatwo 

zrozumieć pochodzi od centralistów, którzy 
jrzy każdej sposobności chcą ścieśniać a- 
rybucye delegacyj, drugie jest podstawą 

przedłożenia rządowego i za nim oświad
czają się Polacy, jakkolwiek w niektórych 
szczegółach niezgadzają się z projektem rzą
dowym. Zdaje się też, iż: ono mutatis mutandis 
większość w Izbie uzyska, zwłaszcza, że Czesi 
i stronnictwo prawa idą znacznie dalej sądząc 
z oświadczeń ich członków w komisyi, bo 
nawet prawo wydatków nainwestycye chcieli 
przyznać delegacyom. Wskutek tego zapa- 
rywanie rządu jest niejako w pośrodku i 

dla tego ma widoki utrzymania się. Rzecz 
atoli cała jest już prawie dojrzałą i powin- 
naby na jednem z najbliższych posiedzeń 
przyjść na stół Izby, tem bardziej, że jak 
nadmieniliśmy uchwała Rady państwa ma 
służyć za podstawę obradom delegacyj 
wspólnych.

Oprócz tych kilku pilnych i ważnych 
przedmiotów, jest jeszcze wiele innych nie 
mniej ważnych ale mniej pilnych, jak u- 
stawa przemysłowa, ustawa o taksach woj - 
skowyeh, projekt uwolnienia dzienników 
od stempla, zmiana niektórych paragra
fów ustawy o postępowaniu karnem, ustawa 
o lichwie, o przymusie legalizacyjnym i 
inne, nawet te , które rząd wczoraj wniósł, 
z wyjątkiem przedłożenia o zaradzeniu nędzy 
powszechnej, bo to jest pilne. Nie odmawiamy 
wcale sprawom tym znaczenia i owszem uzna
jemy je najzupełniej, zdaje nam się atoli, że 
pilniejsze jest zwołanie sejmów. Jeżeli zaś 
sprawy przez nas wyżej omówione z pe- 
wnem przyspieszeniem obrad rychło zała
twione zostaną, natenczas po sesyi sejmo
wej przyjdzie kolej na inne, nad któremi 
możua tymczasem wyczerpującą przeprowa
dzić dyskusyę publiczną.

Inaczej grozi sejmom znów zwłoka, na 
którą dzwonią już dzienniki wiedeńskie oc 
kilku tygodni, zapowiadając sesyę Sejmów 
dopiero na maj. Przeciw temu stanowczo i 
j ak najgoręcej oświadczyć się musimy. Nie 
tylko kwestya budżetowa, nietylko sprawa 
klęski głodowej i powszechnej nędzy, a 
zwłaszcza zasiewów na wiosnę, ale całe w 
najdrobniejszych swych szczegółach wzięte 
gospodarstwo narodowe wymaga, aby re- 
prezentacye krajowe zwołane zostały jak 
najrychlej. Wskutek niezwołania sejmów 
w r. z. rzecz stała się piekącą, a stała się 
nią nie tylko u nas, ale i w innych pro 
wincyach austryackich, wszak w niektó

rych zanosi się na petycye do rządu, by 
zwołał sejmy co rychło. Istotnie jedno złe 
rodzi drugie. W państwie konstytucyjnem 
trzeba się uciekać do petycyj o spełnienie 
najważniejszego prawa konstytucyjnego, 
constytucyą poręczonego,! Hr. Taaffe tą 
sprawą nie wzmocnił wcale stanowiska 
swego gabinetu. W konsekwencyi zaś dojść 
może do tego, że w końcu wszystkie frakeye 
okażą się niezadowolone, zwłaszcza, że mo
wa tronowa położyła nacisk na potrzebę 
dłuższej kadencyi sejmowej, tymczasem 
w praktyce Rada państwa zabiera cały czas 
na prace parlamentarne.

ostatni drugie czytanie noweli do noweli o regu- 
laoyi podatku gruntowego.

KORESPONDENCYA „CZASU"

W i e d e ń  15 stycznia.

(34 te posiedzenie Izby poselskiej.)

Na początku dzisiejszego pierwszego po waka
cjach  posiedzenia, które o zwykłej porze zagaił 
prezes C o r o n i n i ,  nasamprzód złożył przyrze
czenie poselskie ks. W i n d i s e h g r a t z ,  wybra
ny w Krainie w miejsce zmarłego posła hr. Bar- 
bo-W axensteina; pos. K u c  z e r  a zaś z Koła cze
skiego złożył mandat.

Od rządu wniesiono projekt ustawy o ulgach 
dla okolic dotkniętych niedostatkiem , który na 
wniosek pos. F a n d e r l i k a  w myśl prośby sa
mego rządu przekazano natychmiast w pierwszem 
czytaniu komisyi budżetowej; dalej projekt usta
wy o uposażeniu duchowieństwa katolickiego, pro
jekt ustawy o budowlach wodnych nad rzeką 
Isonzo, projekt ustawy o zmianach w opodatko- 

............................. ezkiwaniu spółek pożyczkowych, zarobkowych i go 
spodarskich, nakoniec projekt ustawy z przepisa 
mi dodatkowemi do noweli o regulacji podatku 
gruntowego z dnia 6 kwietnia r. 1879. N a wnio
sek pos. L o h k o w i c a  ostatni ten projekt na
tychmiast załatwiono w pierwszem czytaniu, prze
kazując go komisyi podatkowej.

Prezes ministrów hr. T a a f f e  odpowiada na 
interpelaoyę Mauthnera w sprawie popisu ludno
ści w r. b., że rząd nie myśli wnosió osobnej u- 
stawy o popisach, a uchwały międzynarodowego 
kongresu statystycznego co do rozszerzenia dat 
statystycznych uwzględni, o ile to da się pogodzić 
z dotychczasową ustawą o popisach.

Z porządku dziennego załatwiono wniosek pos. 
K r o n a w e t t e r a  o jawności posiedzeń komisyi 
przemysłowej dla wszystkich posłów, który po 
umotywowaniu przez wnioskodawcę przyjęto.

Pos. G r e g r  motywuje swój wniosek o zniesie
nie postępowania obiektywnego względem dzien
ników, który po poparciu przez pos. F o r e g g e -  
r a  przekazano osobnej komisyi.

Następuje wybór komisyi z 15 członków do 
rozpatrzenia petycyi o urządzenie Izb lekarskich. 
Skrutynium po posiedzeniu.

Miały nastąpić obrady w drugiem czytaniu nad 
wnioskiem pos. Lienbachera o zmianach w insty- 
tucyi funkeyonaryuszy prokuratorskich, ale na 
wniosek p. C z e l a k o w s k i e g o  postanowiono 
zamknąć posiedzenie dla nieobecności wielu po
słów.

Koniec posiedzenia o godzinie 2. — Następne 
poniedziałek. Na porządku dzienym jako punkt

d o z n a ń  13 stycznia.

W  'kołach prawników i posłów objawił się w Niem
czech ruch co do potrzeby zmiany ustawodawstwa 
o prawie sakesyi w odniesieniu do mniejszych 
josiadiośei włościańskich. Reformę tę przedstawia

ją  jako jedyną, która może zapewnić niepodległość 
stanu włościańskiego, który stopniowo niknie przy 
wolności parcelowania, niemniej jak  z powodu 
ciągłych działów. Wyrazem tego ruchu był wnio
sek Schorlemera z centrum przyjęty przez izbę 
poselską a dążący do reformy w tym ^kierunku, 
choć odnoszący się tylko do Westfalii. Opinia 
w c  łem państwie i u nas także coraz silniej 
się domaga ustawy chroniącej od ciągłego dzie- 
enia posiadłości włościańskich. Dotąd wszystko 

to jeszcze tylko teoryą, ale objawia się już wy
raźny prąd na doświadczeniach gospodarskich o- 
larty, że dla podniesienia wartości ziemi i produk- 
cyi rolniczej dobra o wielkich kompleksach po- 
dzielonemi być winny na drobniejsze farm y; grun
ta zaś włościańskie, by nie zeszły co do wartości 
do zera, powinny być zachowane od podziałów i 
rozdrabniania przez ustawę ograniczającą prawo 
lareelaeyi do pewnej miary.

Za X. prałatem Rzeźniewskim wysłano znow 
isty gończe. Podziwiać można wytrwałość kultur- 
cempferów, zamiłowanie w ezczem drażnieniu, bo 
irzecież! nie chodzi tu  na seryo o ujęcie nieobecnego 

w kraju Prałata.
Składka na Górno-Szlązaków ciągle postępuje. 

Kury er Pozn ńshi zebrał już blizko 6000 złr. in 
ne dzienniki umieszczają także codziennie składki 
na ten cel.

Mniej dotąd rozwija się składka podjęta przez 
Z  emiaidna na fundusz imienia jenerała Chłapow
skiego na cel wyższego wykształcenia w rolnictwie 
niezamożnej młodzieży. Spodziewają się tutaj, że 
Towarzystwa rolnicze w Galioyi za pomocą swych 
członków będą pośredniczyć w zbieraniu składek 
na cel powyższy, tak użytecznie wskazany, a łą 
czący się z intencyą uczczenia pamięci zmarłego 
Jenerała, tak zasłużonego w pobudzeniu do po
stępu rolnictwa, który przykładem i swem wybor- 
nem dziełkiem o gospodarstwie poruszjrł. Dotąd 
przeważnie w składce biorą udział nasi włościa
nie za pośrednictwem kółek rolniczych.

Fundusz nasz teatralny, a zarazem i spółeczeń- 
stwo nasze nie m ają w tym roku szczęścia. Co 
zabłyśnie nam jakaś nadzieja, to wnet znika. Obie- 
oywa o nam na rzecz tego funduszu odczyty K ra
szewskiego, to znów występy gościnne p. Mo
drzejewskiej. Obie obietnice nas zawiodły. K ra
szewski z powodu zachwianego ^zdrowia przybyć 
nie m ógł; p. Modrzejewska przejechawszy na ślub 
szwagra nie zatrzymała się w Poznaniu.

Lwowska Izba handlowo-przemysłowa wybrała 
na rok bieżący prezesem swym p. Edwarda S i 
m o n a  a wiceprezesem p. Michała D y m e t a .

Rada szkolna mianowała nauczycielami szkół 
etatowych: Leona B u r a c z k a  w Kurowcaeh, 
Henryka W a c i ę g ę  w Krakowie, Kornela L e 
s z c z y ń s k i e g o  w Jaworowie i Józefa Ż o ł ą d k a  
w T rzcianie; Antoninę W i t w i c k ą  nauczycielką 
szkoły etatowej w Dolinie.

W i e d e ń  15 stycznia. W ydział delegacyi wę-

Część literacio-artystyezna,

Z WYSTAWY OBEAZOW.

Rozpoczynając stałe sprawozdania z wystawy 
sztuk pięknych muszę na wstępie zaznaczyć szczę
śliwe warunki w jakich znajduje się w obecnej 
chwili i wystawa sama i każdy o niej sprawo
zdawca. Oddawna już nie pamiętamy taidego za
jęcia wykształconego ogółu ruchem na polu sztuki, 
takiego zespolenia artystów z publicznością. Oceny, 
zdania słyszy się co chwila, a jeśli nie zawsze 
spotkać w nich można znawstwo i dokładne zro
zumienie myśli przewodniej artysty, to w każdym 
razie są one pocieszającym dowodem, że sztuka 
przenika coraz głębiej i rozpościera się coraz sze
rzej wśród naszej publiczności, stając się potrzebą 
codziennego życia i rzeczywistym wyrazem este
tycznych pojęć i duchowego rozwoju nie małego 
kółka wybranych, ale c a e no narodu.

Pomiędzy obrazami, j.rzybyłemi w ostatnich 
czasach na tutejszą wystaw ę, mimowoli rzucają 
się najpierw w oczy dwa płótna, tworzące między 
sobą i pomysłem i artystycznym kierunkiem i ze
wnętrzną techniką tak zupełną sprzeczność, że je  
można bez przesady postawić na dwóch przeci
wnych krańcach sztuk . Wyrobienie i delikatność 
pędzla, dar spostrzegawczy i charakterystyka ty 
pów — niewidziana ścisłość i drobiazgowe wykoń
czenie dochodzą w jednym do szczytu i 
mu fotograficzne podobieństwo do natury; w dru
gim rozigrana wyobraźnia artysty porywa widza 
w jakieś nadziemskie, idealne światy, w plastyczne 
kształty chwyta promienne mary poetycznego na
tchnienia i z mgły wieczornej i chmur zimowych, 
z sinych śniegów syberyjskich i gorących płomieni 
zorzy północnej stwarza fantastyczny poemat barw, 
peł.jn równej tęsknoty i tego samego czaru, jaki 
przęnika ów inny, będący jego wzorem, Czy ta
kie dwie ostateczności stawiać obok siebie i po-

jednej nie równa się potępieniu drugi >j? Zdaje 
się nam, że nie. Jedną z cech naszego wieku jest 
jego wszechstronność, toleraneya najsprzeczniej
szych zdań i uz sawanie różnorodnych prą Iów, 
jakiemi postępuje duch ludzki w drodze do dosko
nałości i ideału. Jeżeli dawniej pewne dążności 
w filozofii, literaturze i sztuce odpowiadały w yłą
cznie duchowym pojęciom i potrzebom pewnej 
epoki i zachowując dla siebie mono ol, u waż ly  
za zasługę niszczenie śladów klasycyzmu w po
czątku wieków średnich, niszczenie pomników śre
dniowiecznych w czasach odrodzenia — to dziś, 
może wskutek pewnego ochłodnięcia znamionują
cego nasze społeczeństwo, panuje w niem dość 
powszechny eklektyzm, zestawiający chętnie osta
teczne wyniki rozmaitych szkół i doktryn, sądząc 
krytycznie wszystkie z równie sceptycznym uśmie
chem. Nie wchodzimy w ocenę tego zjawiska: 
konstatujemy je  jako fak t, który nam dziś po
zwala łączyć przeciwne bieguny w sztuce, 'zesta
wiać Perugina z Jordaensem, Hogarta z Grottge- 
gerem, Ary-Scheffera z Courbetem , a nawet na 
podstawie twierdzenia o stykających się koatra- 
stach, wynajdywać między niemi podobieństwo.

O p. Stanisławie Chlebowskim, słyszeliśmy od 
od la t kilkunastu i często Ą dużo; imie jego oto
czone było przez długi czas jąkąś trochę fanta
styczną legendą, a jakkolwiek pobyt pa Wschodzie 
nadwornego malarza sułtana Abdul-Azisa nasuwał 
wątek raczej do anegdotycznej kroniki pałacu 
Dolma-Bagcze lub dalszego ciągu arabskich po
wieści niż do krytyki artystycznej, widocznie je 
dnak sławne obrazy olbrzymich rozmiarów, malo
wane w parotygodniowym obrębie czasu, pod de 
spotycznym kierunkiem padyszacha nie były ,,je  
dynym owocem pracy p. Chlebowskiego, skoro 
szkice i studya w tym czasie robione dostarczyły 
mUijmateryału do całej jego późniejszej poważnej 
dzkałalnośei. W  istocie od czasu przeniesienia ~:~ 
ostatniego następcy Giovanna Bellini do Par 
imie jeg  > nabrało znacznego rozgłosu w Europie 
a zwłaszcza Ameryce dla wschodniego tła  i go
rącego icobrytu, jaki artysta nadawał wszystkim 
swym utworom. Panujące we Francyi uganianie 
się za nowemi, niezuźytemi jeszcze motywami 
mania oryginalności, doprowadzająca do naturali-

równywać bezstronnie można? Czy podniesienie stycznych brzydot lub dziwactw takiego Salon des

rśfuses, znalazły się wobec nowego całkiem a 
przynajmniej mało znanego świata, który swojego 
czasu ‘tak przeważny wpływ wywarł na szkołę 
wenecką i w jej świetnym kolorycie, w bogactwie 
ozdób i dekoraeyj zostawił swe wybitne piętno. 
To co u Bellinich, Bassana i Giorgiona było wpły
wem pośrednim i miejscowemi warunkami tamo
wanym, to przedstawił Chlebowski z pierwszej 
ręki, z oryginalnością i przejęciem się treścią 
;wych utworów, które też zyskały sobie nietylko 
łatwy zbyt i popularność u publiczności, ale za
razem obok niejednego zarzutu dość ogólne uzna
nie krytyki. W obec tego powodzenia i sławę, jaką 
sobie umiał zdobyć wśród obcych, łatwo zrozu
mieć jak  mocno pragnęliśmy Chlebowskiego po
zn ić, jak  niecierpliwie oczekiwaliśmy jego obrazu, 
pierwszego podobno, jaki się miał ukazać polski j 
publiczności — „Sprzedaży czerkieskiej niewol
nicy", wracającego z monachijskiej wystawy. Nie 
możemy powiedzieć, żeby oczekiwanie nas zawio
dło — jeżeli bowiem przebijający w utworze p. 
Chlebowskiego kierunek niezupełnie zgadza się 
z naszemi zapatrywaniami, to w każdym razie 
niepospolite i niedająee się zaprzeczyć zalety 
pędzla nadają temu obrazkowi mimo błahej treści 

małych rozmiarów wyjątkowy interes i znaczenie. 
Przy wysokim murze starego domu, drewniane- 

mi balkonami wychodzącego na ciasny zaułek, 
przyczepił sklepik swój czerkieski kupiec. Od u- 
licy na widok publiczny wystawił zwykłe swe to
wary, broń srebrem nabijaną, perskie dywany i 
szale bagdadzkie, w tylnej części sklepu, oddzie
lonej drewni&nem przepierzeniem, ukrywa się to
war droższy i mniej od poprzedniego bezpieczny, 
towar, który właśnie w tej chwili ogląda uważnie 
dwóch starych nabywców przy drzwiach zamknię
tych i pilnie strzeżonych. Wśród stosu dywanów 
i wzorzystych m ateryj, naczyń kosztownych, bro
ni i całego kramarskiego sprzętu, rozwieszonego 
po ścianach lub rzuconego w nieładzie na ziemi, 
na nizkiej sofce siedzi wsparta, na ręku z oczy
ma w dół spuszszonemi czerkieska niewolnica, 
z której właściciel sklepu podnosi okrywającą ją  
białą zasłonę. Pyszny jest ten handlarz z twarzą 
chytrą i przebiegłą, z uśmiechem zachęcającym 
na ustach i przenikliwemi ezarnemi oczyma, wle- 
pionemi chciwie i niespokojnie w twarze gości.

Postać typiczna, widocznie skopiowana z natury, 
pełna życia i wyrazu, zatrzymuje przez długą chwilę 
uwagę widza i na długo zostaje mu w pamięci. 
Niemniej charakterystyczne są postacie dwóch 
kupujących Turków. Jeden z nich w czarnej fał- 
d«stej sukni i zielonym zawoju, oznaczającym 
zapewne pielgrzyma do M ekki, przechylony na
przód przypatruje się z pożądliwym uśmiechem 
przez okulary odsłoniętym kształtom pięknego 
towaru; drugi, z siwą brodą, poważny i spokojny, 
w czerwonym aksamitnym kaftanie i białym za
woju na głowie, obojętnie na pozór mierzy oczy
ma Czerkieskę. Z dwóch innych męzkich postaci 
obrazu, chłopak sklepowy, przysłuchujący się u 
drzwi, czy kto nie nadchodzi, choć na pół ukryty 
na drugim planie, wykończony jest przecie z tą 
samą precyzyą, jaka odznacza cały obraz, sługa 
zaś czarny, stojący za swymi panami w wysokim 
kołpaku na głowie, na pozór bezmyślny i nie- 
mający wyrazu, jest również doskonale pojęty i 
znowuż jako typ wschodni podobnie jak  i tamte, 
mógłby stanowić odrębną całość i sam jeden za
pełnić ramy obrazka. Wszystkie te postacie scha
rakteryzowane są tak trafnie, m ają tyle życia i 
naturalności, że w tym rodzaju malarstwa o coś 
lepszego dziś rzeczywiście trudno. Wszystkie są 
traktowane realistycznie, co w obrazku rodzajo 
wym nie razi, zwłaszcza że p. Chlebowski nie wpa
da w przesadę i bliższym jest Geroma, niż naj
nowszej naturalistycznej szkoły. Dodajmy do tego 
akcesorya wykonane z archeologiczną ścisłością i 
wykończeniem, mogącem iść w porównanie chyba 
z tymi flamandczykami, poświęcającymi miesiące 
całe malowaniu kija lub miotły; wyobraźmy sobie 
całe bogactwo ciepłych barw wschodu, rozrzuco
nych po sukniach i materyach, a będziemy mieli 
pojęcie o tle, na jakiem  występuje główna postać 
obrazu.

Ta ostatnia jest niewątpliwie jego ujemną stro 
ną. Na pół bezwładnie oparta o sofę z obwisłe- 
mi rękami i głową schyloną ku ziemi, Czerkieska 
jest rzeczywiście tem , za co ją  mają i kupujący 
i właściciel, bezmyślnym i całkowicie biernym to
warem. Gęste sploty kruczych włosów spadają
cych w nieładzie na ramiona, rzucają mocny cień 
na twarz pociągłą, o rysach regularnych, ale po
zbawionych życia i myśli. W  twarzy nie maluje

się nic, ani wstyd niewieści, ani wyzywająca za
lotność, n ic , oprócz bezdusznej apatyi. Formy 
ciała, traktowane całkiem realistycznie, są prostą 
kopią ładnego modelu, do którego artysta nie do
dał żadnej własnej myśli, odbierając mu t o , co 
miał w naturze — ducha i czucie. Nie mówimy 
już o jakimś wyższym nastroju, którego od ro
dzajowego obrazka trudno wymagać, ale nawet 
fizycznego życia brak tej kobiecie. Pod tą deli
katną, aksamitną skórą nie krąży krew, w piersi 
brak oddechu. Ciało nazbyt miękkie, w konturach 
dość poprawne, pokryte jest jakiemiś hliowtmi 
barwami, mającemi podnieść zmysłowy effekt ko
sztem brakującej mu zdrowej, naturalnej karna
cji. W  szczegółach są ładne rzeczy, zwłaszcza 
nogi są dziwnie delikatne i prawie idealnie trak 
towane, za to broda nie proporcjonalnie długa, 
psuje harmonię twarzy, cały zaś układ ciała po
zbawiony jest wdzięku. Patrząc na tę niewolnicę 
tak  bezmyślną i nieledwie konwencyonalną, przy
chodzi mimo woli na myśl porównanie z jednym 
z ostatnich obrazów Siemiradzkiego, przedstawia
jącym ten sam tem at na tle rzymskiem. Co za 
różnica! Tam obraz cały służy tylko za ramy do 
głównej postaci, uderzającej doskonałą pięknością 
form i niewypowiedzianym czarem rozlanym w jej 
twarzy; tu  przepyszne akcesorya nie są w stanie 
zrównoważyć przykrego wrażenia, jakie sprawia 
środkowy punkt obrazu. Zapewne; klasyczny grunt, 
na jakim  stał twórca „W azonu i kobiety* nie 
mówiąc już o własnych jego artystycznych upo
dobaniach, zmuszał go niejako do nadania sprze
dawanej niewolnicy idealnych kształtów i podnie
sienia zwykłej piękności ludzkiej do prototypu 
piękna; jeżeli jednak p. Chlebowski uważał po
dobne pojmowanie ciała ludzkiego za niezgodne 
ze swoim artystycznym kierunkiem , czy tam 
z prawdą życia, któż mu przeszkadzał obrać so
bie za wzór Rubensa, którego nikt o idealizm 
nie posądzi albo też kolorystów weneckich. Tak 
jak  jest, żałować tylko trzeba, że kazawszy pod
nieść czerkieskiemu kupcowi zasłonę, p. Chlebow
ski zepsuł niemiłym dyssonansem ogólną harmo
nię swego doskonałego zresztą rodzajowego o- 
brazka.

W  świat inny całkiem, przez sztukę naszą ma
ło albo całkiem jeszcze nie dotknięty, przenosi
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gierskiej dla spraw zagranicznych uchwalił wezo- 
a»j żądany przez rząd wspólny kredyt 636.000 
•Sift* His zanomopi tUs. i„l I

, — v  ™ u  wsproiny Kre<m e s e o iin iv —  Pf gska. ma na ten czas P^ybyć do Krakowa,
na zapomogi dla wychodźców bośniackich S® PotrzebuJemy. “ ówić jak serdecznie przyklavę- 
łagiej i żywej dyskusyi wszelako nie donin’ ! urzeczywistnieniu tej myśli. Opera czeska

Hej, bo chodziło głównie o rachunki W  m0Że niezaT od“ie na u nas p o w o l 
ności Gzłonkowie wydziału krytykowali takżeI 1 £rzyj§C1®’ i1 l ak nas upewniają, ma ona pierw-
wydatek ten  z tego powodu, i 7  pokryty został W C° łatw0 ™ z y ć ,  znając zdol-sn m w ™ ,! „ A  J&1-5.1. 7T» 7 P i r y ty  został ność Czchów do mn*vfck R««„« w

rokiej, przez pola wprost na wieś Niedary i zabudo-1 zamożnym kur com. W d. 31 grudnia r. z. był on za- 
wania dworskie, niosąc kry ogromne na spienionych jętym w tym fachu u kupca p. Grtinbauma. Gdy po 
talach. Ponieważ powódź przybywała z góry, przeto ukończonej pracy chciał sklep opiścić, zawiązała sse 
szybko, bo w godzinę już cała wieś  ̂i wszystkie za- między nim i panią GrUnbaum rozmowa. Między in 
5 5 . ™  dW” Ski e y y nH a ®t( P̂ zalane; szczę-1 cemi zaczęto mówić o ciągnieniu losów wiedeńskiejściem, że sady otaczające wieśhów t> " "  i  i ~ ”*™ * drzewa obszernego I loteryi gminnej, które miało nastaplć za dwa dni, t. j

I T J L  “ 1 ^  n ! iT ;„ f .a “ * byC.me^ a; I r 5 ’!  : dW0rf ^ r??.„Ti8trZy.mały pęd lodÓW niesionyCh |2  stycznia. „Przed parą laty, mówił Reiner z we{procentami od wspólnych aktywów i żo minister-1  • - ------ -  --------- 0 — „ r s -   ^
sh: a iiie przedłożyło szczegółowych wykazów o przez komite<; .^ tra ln y  pragski, folami. Powódź szeroką płaszczyzną posuwała się na I stchnieniem, miałem taki* los /  ale poszecł jak wszy
uzycm tych pieniędzy, których suma wzrosła do J J Z  S  ^  EpraW‘ p°d ,rozblór na pierwszem dół ku Wiśle, a dotarłszy do wałów nadwiślańskich stko inne. Kupiłbym sobie promesse -dyby nie by 
10 milionów złr. Wykazy te według przyrzecze Pradze nadzw f1"- ?”■* .Ry.chte™ Pojmowano w wody piętrzyła tak, iż w nocy z 3 na 4 stycznia ło ze mną tak krucho11. Pani GrUnbaum w yL a 2 J r  

—  ' ' ■ byI* ki!ka 50 C. Z szuflady i rzekła: „Jeżeli wygrasfwygram

wej (c. d. z drzew.); Nędza na Szląsku; W sprali
Słownika geograficznego; Kronika geograficzna
Nowości.^Do tego Nru dołączony jest 28 arkusz p̂ ’

wem i j  1879, ponieważ akcya powrotu wychodź- t3 ®l., J p! ^  T ,Krakowie; Niewątpliwie i u Podlesie woda sięgała strzech. Lecz 4go rano parcie dzielę z tobą stratę do połowy". Reiner nie chciał na 
CÓ̂ l kf.ńczyła .« «  doPiero w r. z. I ™  ™i„ • I ! ! , , przy,ęti  Z0,Stanl? * n a |,P„°W? Zi pr™ 1.0 . wały nadwiMań.skie . i  wody roz-lto przystać, lecz przyrzekł, bądź co bądź, w szczali

W'"‘” 5‘ — 3m lić się wygraną. Rzecz pozostała nie
Reiner kupił promessę i wygrał 2go 
złr. Wtedy dopiero rozpoczęła się na 
walka między uczciwym żydem

rynszu  sok) preliminówany w kwocie 25,000 złr. a ^ t c h j l o t n i c z a >“ aCZ® 1U ”a naszeJ ®ceme. W Pra- Nie będę tu szczegółowo wyliczał wielkich szkód nią Gtlinbaum; która chciała tylko odebrać sobie słu 
ytiił 3 (druki) preliminowany w kwocie 20,000 m z v e P°-ls7kle a obecnie 7  Z™Jnowanyf  budynkach, w potopionem bydle i sznie należące jej się 2 złr. 50 c. Spór zagodził p

z a .  przyjęto bez zmiany. W  tytule 4 (budowy) P y g l  J? Podstawienie Horsztynskiego. trzodzie, w zalanem w stodołach zbożu, w zniszczo- GrUnbaum w ten sposób, że zaproponował Reinerowi
prelimiiiowanym w kwocie 360,700 złr. uchwało- Otrzymujemy list następujący: nych zupełnie zasiewach ozimych; lecz wskażę, iż przystąpienie do spółki i dziś już figuruie firma
.w pierwszych sześć pozyeyj bez zmiany; nad po-1 Kra lów 15 st tz i» | f a, ej , ?J okollcy g r o z i  p o n o w i e n i e  s i ę  t e j  „Grilnbaum i Reiner

. Prochowni w P o la ,| Podaliście już wiadomość o. zatopieniu 3  i 4  i. m S  pie ^ q  o d ^  p o w iem  stoi do-1 -  W Gracu odebrał sobie życie w poniedziałek
CZ 1#.

Podaliście już wiadomość“ * *   ■ -«/ — "ivinii x /o auuiucua umtfi . m. iniira a o om i wa/ik l z  i  i n>inAnn«n<M — _  i: j ____  i  i • re 
lęka 

di wyczaj n y

isny. .^ tytule 7 (raty na budowy) prelimino- j tastrofa dotknąć musi tę okolice ieźe'i władze rza Iżebne a n * °f Y’ co p ẑy dynam^ u jest mo- J do tej godziny przebywa w Joanneum, lecz w dniu
wanym ,r kwocie 366,000 złr. uchwalono bez dowe nie zarzadza rozsadzenia d’vńlm;w  rzą- żebne, a nawet łatwe, dopóki Wisła nie zamarznie. tym właśiie wcześniej wyszedł Ehrlich

F » 7  pozycyi | zatorów w korycie W k?rycie / zek| niepowodzenie swpje £  s^ ca , że

200,000 _ _
wykreśleme. M i n i s t e r " w ^ T p T e r ^ s ię  t̂ e Z n Y " T s Z T L Z T n l S a  Z ^ t a b y ^ n y t i I ^ n a m ^ ^ O b ^  ^ Wykon8Ć tylko IgrzebieT p"1 Bronisława Zaleskiego, tak się o smar

ł  na konieczność. tych robót fortyfika-’ | ujściu i k orytaT tem  m S « n  ̂ 2 5  J  t U " ?  JJ J I W.°dy ®d"6« ° , fc I*7® wyraża:

tak wziął 
uciekł

robót fortvfika- IniipiiT i t  ł . pizy jej uyuamuem. Uftociaż wody od
syjnych i podnosił, że ministerstwo w zestawie- czej złej regufacyi ^ałą^żyzna ^laszczvme^nr/v 0?adjły zaPelnie w korycie rzek, n ie |g rzeb  Bronisława Zaleskiego, dyrektora Biblioteki poi

° adzwyfzajnego posunęło się już do |ściu Raby do Wisły zatapiają od lat kflku corocznie li obót w ?. dZ’l d,nia Żf d̂ ych I z“ arleS0. w Meutonie w 61 roku życia, ’

„Dziś odbył się w Montmorency po
dp

^ a l s z y c h  możliwych- granie o^ezędnóśeiT  żą"|na w i^ n J i w%sienf wody^obu ^  - la / ^ P ania przerw w wałach- n a ? ^ ! ^ ^ ^ ^ ^  w s S g o T
dało ty .ko tego, co nieodzownie jest potrzebno, jeszcze przed 4 laty przedstawiła in ży n ie^ r^n d n l między ianemi w celu zasypania wielkiej dzaju cierpień i ofiarował je Bogu. Wygnany od lat
Po ;0 szczegółowej debacie uchwalono za- irakow sL  prae^  "  val« n a l« ^ m brzegu blisko 20 nie przestał walczyć L  dobrą sprawę Był
n n iS  I ainą p0Byeye większością głosów; nie- ich ku wschodowi za biegiem Wisły a zarazem soro- torem kMrv f  ta przerwa w wale przed za- on uosobieniem miłości bliźniego, słodyczy i ludzko-
b -a ^L v  • a, 0,n° pozycye 8, 9, 10 i 11 (raty nahtowania przekopami koryta Wisły wijącei siew tern I znów’i zniszczenie + ’^  °* ^rozi za5°Pieniem j ści- Służył ojczyźnie i Kościołowi z ró snym zapałem,

8M°'WOj ^  k0fl^ | ^ J ok,a4  p l a n y ^ a ^ w a T S e z t a t e j S ‘ ^  °dwi,4viho tfl ^  ^  —

^  wewnętrznych do W l e Ł 6 t r Z o "uego wystąpienia wojska, a nawet rzec można do do Krakowa dopiero 
starcia między wojskiem a ludnością, z obu stron wprawdzie w czerwcu r. z.

. . . .  ws  ̂ Przy pierwszej odwilży! bo te dwa słowa były nierozdzielne w ie-o sereu
. B  H . « .  »i« »M  Raby. Zostewi,  robi,  d7 eła, t t ir e  Ł T T

_ tzjmujemy następujące pismo: I między najłepszemi w literaturze polskiej.
• °g 8ZT y w Nr 9 Czisu s d- 13 bm. — N ew  York Herald z 14go stycznia donosi, że

, . , jelaitykuł, doiyczący stanu naszych zakładów górniczych, w skutku wylewu na wyspie Ś. Krzysztofa d 4 b m
S r S r ”*  zupełnie niepraw-1utonęło 2 0 0 ^ ^ .  S z J d ?  c e n i o n ą ^  na 2 5 ^ S

strzały ' : otnie b X  7 « w Ł  I  • W°Jz ? i ^  TZeki'  W P  przerobienia planów. Jee
J 2 S  o ; . S e  T l i . !  r ° t-0 i  l0T  • w * * *  - c * * .onosŁ., Ostatnie doniesienia są tylko kombinacya- zwlekania regulacyi rzek ~ ■ ■

 ̂ Blę jednak każą, iż wojsko strzelało, zwlekania wytykał poseł
widao o wiem, ze przyszło do ostateczności, skoro pelacyach i mowach w I

za kradzieżprzez szyb

jeden uezeń szkoły malarstwa otrzymał pchnięcie Radzie Daństwa '  * " ~ J“ '“ ‘ I— “ “ — " »vuaie mozamecnano, i ze bezl w  noliovi złożono- kuferek « w in„ ,  » CD- .,

jest dziewięciu żołnierzy rannych.
51 osób. między innemi* najwięcej rzem ieśldków> I afe° tóweP7 yh,,,Śf U ,k.ikak.rotai.e “ topioną była, | liczby robotników w- zakładach naszych a n lV y s lS  dniami ’ ktÓfą 2ł' ^ ła w Poli

" “ e

J S J ^ K T I S P  ■ f* - ,  ^  7 is!*i „rfśi .+oł„+A™ j-v -  j J  , Ijeszcze stała w pół godziny później utworzył się — Dyrekcya teatru lwowskiego zaangażowała
mogło dac U  korycie Raby między Niedarami a Ujściem Solnem tylko n. C ie ś L s tte l  11?T C l f  “

swoje
w myśl swoich statutów nie dało i nie
nikomu 
jasienia 
dawać 
then

i tak b,hrdzo I dotkliwie czuć nam się daje.
Jaworzno d. 15 stycznia 1880. 

pękły lody Raby| Dyrekcya zakładów górniczych w Jaworznin.
Grund o.

T E A T R .  W sobotę d. 17go stycznia: Na do 
chód Bronisławy Wolskiej po raz pierwszy dramat 
w 4 aktach oryginalnie napisany przez Litwosa: N a  
jedną kartę. — Foasątek o godz. 7ej.

„  0___    me i ~  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół
Ujściem Solnem tylko p. Cieślińskiegfif, ale także znaną warszawskąpztuk pięknych w 8 u k i e n n i c a c h  otwarta codzienni*

w l-ibtu— 1.1 —:— _ r^ jj .  , , A . . . będziQ fd godjziny H ej do 4ej prócz poniedziałku.—- Wstęp
p. Sta- w aiedzieJs 15 centów, w dnie powszednie 30 cent

— “/* a aanyna, uzasaamaiąc w y - |mo że wałv nadhr7 A»i>A <■» : / v  V ~  I • Dyrektor teatru lwowskiego ma —  D. 15 stycznia pochmurno, wieczorem pogoda;
stąpienie om, że nie chce narażać kasyna na dal- L a n e  a caH czeladź dworskaT 1ST i ^ Ze ^  7  ZDacznie ,lepieJ 1 że naPisal now  ̂ komedyę. Ba- termometr od — 1*5 spadł na — 7-4 C. Barometr z ma- 
sze nieprzyjemności, na jakie jest wystawione od S d  l j  wsi b tn fła  T atów  n a l  1 lu‘ h  “ w  T *  7° Włoszech' łym ruohem5 0 f- 7eJ d- 16 stan jego był 739-9
kilku dni 9 powodu jego sprawy honorowej. na prawvm wszvsev fevf m ,brz^ . a “  W Scamsławowie umarł d. 14 b. m. notaryusz “ hhm., termometru — 7 8 C. Wiatr zachodni.

i i ,  p 7ra wszjscy mieszkańcy miasteczka Ujście I Władysław S t a r z e w a k i  Iiezan f,s I w/ A .
Solne w którem bito w dzwony na alarm; i pomi- - U d y  n i Wiśl^ pod S h o s t e m ' -  ' I  “  *  "* * *  * "*  17 8tyCZ”ia: Ś‘ Antoai^  «P-TT1 fł 70 nrc ormrn r \ iimln,« „ -1 1 !  i I i rr»

ś w i n i  ł  a  ' » I? 0. .* 6 Pracowano usilnie zatykając małe przerwy |pod Warszawą jeszcze "nie ruszyryr Wszelako^przy6
J » rC A l& a  m i e j s c o w a l z a g n i n i e z n a  aaw0ze™ 1 z3emi  ̂ 1 nad3ypując wały,— bór wody zaczyna się już zmniejszać. W obawie je-

I t ó ż l f  rn fJo  S „ “ ^ x ^ . “ ^ l ^ . u ^ » e n i a  .się zatorów, poczyniono przygoŁ-

Lwowa.
— Dyrektor tutejszego teatru p. Rychter powrócił 

wczoraj % Pragi gdzie zawiązał z dyrekcyą tamtej
szego teal narodowego czeskiego układy, w skutku 
których towarzystwo dramatyczne krakowskie udać 
się ma na jeden miesiąc letni do Pragi a czeska o-

■ " * * » 16 • * — . ”i4ej, ? ei‘  ,Sol,” s° ;  .*
P m f d r t  Z,bIikievioz p .m d ,a  dziS m  t .  <*<*- ■*« wiera: Zamek Bialski, prz<

była w miejsra w k tó rym T aT już  zatór*^rzetoZ Jmiejscach.^ y d<> P— ożenią osób w różnychi—  - -  — '  ? -

PrZe,rWZ ’ ?iętrzyły Si!  ,ci^ Ie wody Raby Przed -  w  Theresiopolu na Węgrzech mieszka oddawna 
S i  prZe a ^ S' ęprZez wał lewe?0 brze^u 1 wał ten |j'ak daD03i P ’i t  A , ubogi żyd nazwiskiem Reiner Nie- 
n?estefv w T '  • V  S “ 1  ‘ Tił wielką przerwąjgdyś był on majętnym i reputowanym kupcem, lecz
cześć L I  i7 S1 p  f  ° „ r  ą W W C ’ runęła przez zbieg nieszczęśliwych okoliczności doszedł do 
część wód wezbranej Raby, 200 sążni wówczas sze- tego, że żył z prowadzenia ksiąg kramarzom i mniej

w swoim Anhellim. W  eza-aas p. P?uazkowski ________ ____ -r-i
aa eh, gdy fyjąwszy kilku epigonów dawnego ar- 
tyetyeanego kierunku, realizm panuje u wszystkich 
prawie, nie wyjmując najlepszych współczesnych 
maiarzy, przynajmniej w formie zewnętrznej ich 
utworów, jest niewątpliwie śmiałą rzeczą szukać 
natchnienia'W najidealniejszym z poematów, two- 
rzyć postacie z chmur i mgły, eteryczne i przej- 
rzyate, jak  senne widziadła i akcye obrazu umie
szczać w wym świeeie zawieszonym między nie
bem a ziemią, w którym Słowacki kazał żyć i 
cierpieć promiennym marom swojej gorączkowej 
wyobraźni. Czy śmiałość taka jest całkiem u- 
sprawiedliwioną P Czy tak  zupełna negacya panu- 
jąeego dziś w sztuce kierunku, więcej, bo nega
c ja  prsw, obowiązujących w niej zawsze i wszę- 

ni© jest bezowocnem miotaniem się przeciw

W I*d lo ifi> oś« i
Zeszyt ly  Przewodnika naukowego i  litera- 

>riy Gazecie Lwowskiej, za- 
. przez Juliana Bartoszewicza; 

Aleksander hr. Fredro, przez K. Chłędowskiego; Je
rzy Ossoliński, przez Dr L. Kubalę; Kronika lite
racka

Treść Nr. 158 W ędrowca: Laheg (z drzew.); 
Lanuolin przez B. Auerbacha (c. d .); Wycieczka na 
Sybir przez Br. Reichmana (c. d.) Szarlatafistwa me
teorologiczne (dok.); Famfasn, ludy Afryki środko-

dróży „Hol«ndya“ E. Amicisa.
— Już wyszedł z druku zeszyt ly  tomu Igo 

un ika  g ografiezwgo Królestwa Polskiego i innyĄ 
krajów słowiańskich, wydawanego w Warsiawie gj  ̂
wuie pod reds-kcyą niezmordowanego redaktora lp, 
drowca p. Filipa S u l i m i r s k i e g o  wspólnie z p» 
Bronisławem Chlebowskim i Władysławem Wale^ 
skioo. Zeszyt ten w dużej 8co zawiera str. 80, a c, 
nich literę A  i początek B. Słownik ten obcjmiii.literę A  i początek 
wszystkie miejscowości położone w Królestwie* Po[" 
skiem, wszystkie ważniejsze miejscowości w guber. 
niach nadbałtyckich, zachodnich i południowych ce. 
ssrstwa Rosyjskiego, miasta gubernialne, stacye po. 
cztowe, telegraficzne i stacye dróg żelaznych w ju, 
nych guberniach Rosyi europejskiej, wszystkie w». 
żniejsze miejscowości Prus zachodnich i wschodnie!) 
W. Ks. Poznańskiego i Szlązka Pruskiego, ze szczę! 
gólnym względem na słowiań kie nazwy miejscowości 
dziś zniemczone; wszystkie ważniejsze miejscowości 
Galicyi, Szlązka Austryackiego, Morawy, Słowackich 
hrabstw Węgier, Bukowiny, także z uwzględnienie^ 
dokładności w nimenklaturze okolic, które iiległj 
wpływowi i germanizacyi, madjaryzacyi i romanha, 
cyi. Dokładna hidrografia i oregrafia tych krajów, 
Wszystkie miejscowości będą opisane pod wzglę. 
dem geograficznym, statystycznym, społecznym, histo- 
rycznym i archeologicznym.

P B B B a n m « H a a l a a d t B * r i l          ^
O d  A d m in is tra m /i  „ Czasu'*

Dla u b o g i c h  m. K r a k o w a  złożono: Józefa K, 
10 złr., zebrane przez majorową Janotową w Kr». 
kowie pray grze towarzyskiej 12 złr. 62 cent.

Dla g ł o d e m  d o t k n i ę t y c h  G ó r n o s z l ą z a -  
k ó w złożyli N. N. 1 złr., T. M. 1 złr,, K. 1 złr.

Na k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  w I r k u c k u  zło
żył X. F. B. 3 złr.

hm&Awztrm kmfoi i  p r z e m y s l ,

W iadom ości 
* biura h b y  hmdlowo-frzertiysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 15 i 16go grudnia.

Targ wczorajszy na Baranio z braku dowozu 
zboża, a mianowicie żyta jęczmienia i iunych pro
duktów ograniczał się na przedaż samej pszenicy, 
której dowieziono do 1000 korcy, a która pomimo 
tak znacznego dowozu, po cenach naw tt wyższych 
na ostatnim targu płaconych wkrótce rozkupioną 
została. Żyta dowieziono kilkaset korcy, lecz tylko 
na odstawę dawniejszych umów.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 58 do 
64 złp.

Z braku zagranicznych kupców targ dzisiejszy 
na Kleparzu odbywał się w ciaśniejacych grani
cach po większej części prawie tylko na miej
scowe potrzeby, przez co cena pszenicy uległa 
małemu spadkowi, tak samo i jęczmień, gdy żyto 
utrzymało się przy cenie z wtorkowego targu. Na 
wywóz nie zbyt wielkie tym razem zakupiono 
jartye.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10-- 
do 12-— złr.; czerwoną od 11-— do 12 70 złr.; białą 
od złr. 11- -  do 12 70 z-łr.; żyto piękne od złr. 9 — 
do 9 30 złr., poślednie od 8 50 do 9 — z łr ; jęcz
mień piękny od 8'40 do 8'75 złr.; na paszę od 7 75 
do 8‘30 złr.; owies od 7 60 do 8’25 z ł r ; groch od 

- do 10 — złr.; fasolę od 10- -  do 12- — złr.; jagły 
! ! •— do 12 25 złr.; tatarkę od 8-— do 8-25 złr.;od

proso od 7 23 do 8 — złr.; rzepak od 11*— do 
1150 złr., kukurudzę od 7 50 do 8-— złr., koni
czynę czerwoną od 48 '— do 57 złr. białą od 50 do 
60 złr.

W i e d e ń  14 stycznia.
A. Na maetm targowiska jakkol

wiek podaż niewielka, popyt jednak mniejszy; ogólna 
przeto tendeneya bez zmiany; net. 36—36-25 złr.—

eezt ,  13 stycznia: 35 ------36 — r i r ,— Wr oc ł aw,
i stycznia, w miejscu 59 50 lark, płacono — na 

styczeń 59 50 mrfe. płacono. — S z c z e c i n ,  13go 
stycznia: w miejscu 59 60 mrk., na stycz.-luty 58 80

dzi
prądowi s niepotrzebnem marnowaniem wielkiego 
taientu w jrzyfowej pracy? Nie wiem; to pewne 
lednak, le  jest jak iś dziwny urok, jakaś świeżość 

siła młodzieńcza w tej energicznej próbie na-
darua s? tu oe nowego impulsu, zerwania niepowrót 
- 3 s owerai d«s Lebens flach alłtdglichen Gestal- 
tew, isastępując je  mniej prawdziwemi może, ale
^piękniejszemi, wznioślejszo:

’eałowi^ artysty. Przypomina to może tro-legiej
chę wiosenne burze i może nie wiele trwalszem 
być od nich, nie przestaje mieć przeto znaczenia 
a owoc tego usiłowania, najlepsza artystyczna 
k reacja p Pruszkowskiego, zostanie sympaty- 
cznym śladem tego stadyum w jego działalności i jednym z pięknych zjawisk w naszej sztuce. 

„Anhelli był umarły!*
, ^c$mości, która była potem, rozwidniła

się wielka sorza południowa i pożar chmur___
„A księżyc znużony spuszczał się w płomienie 

niebios, jakoby gołąb biały spadający wieczorem 
na chatę esserwoną od słońca zachodu. . . .

„Eloe siedziała nad ciałem zmarłego z gwiazdą 
na rozpuszczonych włosach".. . .

Tę chwilę odtworzył p. Pruszkowski. Na bez
brzeżnej j  achcie śniegu, pokrywającego step 
północny, ży Anhelli. Ciemna opończa przesy
pana smegi m okrywa go w pół, głowa rzucona
w tył, jedna ręka bezwładnie spoczywa u boku, 
druga ukryta w fałdach odzieży. Gorące błyski
zor*,y północnej rzucają czerwone światło na twarz 

gularn;o rjssch  re:

śmierć wycisnęła swe piętno spokoju i ciszy po 
dotychczasowych walkach i bólach, miotaniu się 
i rozpaczy. Rysunek tej postaci jest przepyszny; 
energia i śmiałość, doskonała czystość konturów, 
poprawność form mimo dość szerokiego trakto
wania nie zostawiająca nic do życzenia, łączą się 
z pełnym głębokiej powagi, nieskończonego smut
ku i dziwnej poezyi wyrazem twarzy, której fan
tastyczne oświetlenie dodaje więcej jeszcze uroku. 
Takim go sobie musiał wyobrażać poeta, gdv 
w jakiejś bezsennej nocy tworzył Anhellego i 
przyznać trzeba, że niepodobna było chyba le
piej go pojąć, piękniej, idealniej, nie odbierając 
mu tych pierwiastków, jakich od niego prawda 
artystyczna mogła wymagać.

Nad Anhellim bezwładnym i spokojnym spoko
jem  śmierci — na płomiennem tle paiąeego się 
nieba, siny śniogstepowy skręca się i kłębi w górę 
tworząc wraz z chmurami powietrzną postać Eloe. 
Niewiem czy jest w naszej poezyi postsć od tej 
smutniejsza, bardziej poetyczna i wdzięczna — i 
niewiem znowuż, czy w malarstwie mogła być 
bardziej do poetycznego wzoru podobną. Ten sam 
wdzięk fantastyczny a smutny, ta sama lekkość 
nadziemska i idealna poezya jaką  ma Eloe u 
Słowackiego, ma i u  Pruszkowskiego ów anioł 
niewieści zrodzony z łzy Chrystusa, cierpiący za 
to, żę zanadto kochał i płaczący teraz nad osta
tnią swą miłością na ziemi. Z włosami rozwiane- 
mi wiatrem i zmieniającemi się w lotne ucieka
jące od niej chm urki; ze skrzydłami zwieszenemi 
smutnie ku ziemi i twarzą ukrytą w dłoni, zdaje 

oddalać powoli i rozpływać w czerwonych 
mgłach jakie ją  otaczają. Kształty jej zarysowane 
tak lekko, że niepodobna dostrzedz linii oddzie- 
lająeej je  od śniegów i powietrza; m ają jednak 
~  swych konturach zupełną poprawność i wykoń- 

mie; powiewne jej szaty spadając na dół i 
łącząc się ze śniegiem układają się w doskonałą 
choć z lekka tylko naszkicowaną draperyę; effakt 
wreszcie tej postaci mglistej i promiennej zarazem, 
w żywym kontraśoie do otaczających ją  płomieni 
północnej zorzy jest tak niepospolity, że sam 
jeden wystarczyłby na wyróżnienie obrazu, gdyby 
mu nawet wszelkich innych zalet brakło.

Do tych dwóch postaci, z których u poety i u 
malarza jedna na pół, druga zupełnie fantastycz-

styczne i oryginalne. Jest to główny effekt obra
zu, zwracający na niego odrazu uwagę rażącym 
kontrastem dwóch jaskrawych barw, gorąco czer
wonego światła zorzy północnej z białym śniegiem 
i białawą postacią Eloe. Effekt ten jest rzeczy
wiście niepospolity; — gra świateł i przedziwna 
skala barw, przechodzących powoli od! palących 
płomieni do coraz jaśniejszych tonów i rozpły
wająca się wreszcie w jasnym i zimnym błękicie 
północnego nieba — robi wrażenie czarowne; 
refleksy światła na śniegu, a zwłaszcza na ciem
nej postaci Anhellego są jednemi z najpiękniej
szych, jakie nam zdarzyło się widzieć. Mimo to 
trudno zamilczeć, że w tym właśnie effekcie 
tkwi główny błąd obrazu. Nie mówiąc już o tem, 
że gorące barwy zorzy, pod względem kolory
stycznym pyszne, są przecie fałszywie całkiem 
przedstawione w bezpośredniem sąsiedztwie dwóch 
będących na obrazie postaci, że zamiast niebie- 
bieskiego sklepienia, palą się śniegi a nad niemi 
powietrze, — ale sama ta kolorystyczna przesada 
ściągnąć może na artystę (i ściąga w istocie) 
zarzut, że środka tego użył dla zwrócenia uwagi 
na obraz, ba nawet że dla tego effektu obraz 
cały utworzył. Nie potrzebujemy dodawać, że 
ostatni zwłaszcza zarzut niema żadnej podstaw y 
kto tak rysuje jak  p. Pruszkowski ten nie potrze
buje się udawać do takich środeczków dla pod
niesienia swego utworu. Źle jednak, że taki za

że rzeczywistej wartości obrazu przesadzony effekt 
nietylko nie podnosi, ale przeciwnie, ze złagodze
niem barw i umieszczeniem ich na właściwem

swejmiejscu, obraz tracąc może cokolwiek ze ___
gwałtowności i energii, zyskałby więcej powie
trza i perspektywy, rozszerzyłby się w przestrzeń

ych i szlachetnych, na których]nie jest pojętą, tło musiało być niemniej fanta-

smętnym i głębokim.
Anhelli cnarakteryzuje świetną a nader szczę

śliwą fazę, w jaką wszedł obecnie talent p. Prusz
kowskiego, talent zmienny i niespokojny, jak  ża
den, dla tego może, że od innych oryginalniejszy. 
W  e&łej doty chczasowej jego działalności widzie
liśmy go miotającego się wciąż w kontrastach, 
dającego próbki raczej, niż dowody swego talentu, 
wyrywającego się zjobcych jego usposobieniu rea
listycznych form, nie mając jeszcze na zastąpienie 
ich nowych. To gorączkowe a nieustanne prze-

twarzanie się duszy wysoce poetycznej i dążącej 
do najwyższego ideału, odbijało się już dawno 
w jego utworach i niektórym z nich, (żeby tylko 
wspomnieć „Nocny odpoczynek" wiejskiej pary, 
niewielki szkic, który nas przed kilku miesiącami 
mile uderzył na tutejszej wystawie) nadawał wdzięk 
poetyczny, zanim jeszcze artysta zaczął szukać 
wzorów i natchnienia w poezyi i wziął* ją  sobie 
za przewodniczkę, za Beatricę w świeeie sztuki. 
Na większej części jego utworów jednak walka 
ta wywarła wpływ niekorzystny ; niedawno mie
liśmy sposobność zauważyć to na dwóch szkicach 
P* Pruszkowskiego, wystawionych w wiedeńskim 
Kunstyereinie, obecnie zaś podobne wrażenie zro
bił na nas jego „Madej". Stosując się d '  legendy, 
artysta przedstawił gc w chwili, gdy odbywa 
przedśmiertną spowiedź przed tym samym kapła
nem, który go przed wielu laty nawrócił i na 
tern miejscu kazał odbywał pokutę. D ługą mu
siała ona być zapewne, bo maczuga zbójecka 
W( ziemię wsadzona i polewana łzami grzesznika 
m iała czas zmienić się w jabłoń rozłożystą, po
krytą owocem i otoczoną bogatą i różnorodną 
roślinnością, a ciało starca zczerniałe i schylone 
ku ziemi,  ̂porosło mchem i za chwilę w proch 
się rozsypie, jak  skoro z wymienieniem ostatniego 
grzechu ostatnich jabłuszka z drzewa, zmienione 
w gołębie ■tfbrwą się i ulecą ku niebu, a
kapłańskie słowo przebaczenia oczyści sumienie

tej jest wielka siła, wielka oryginalność, a w t r a  
ktowanitr je j niepospolity talent. Anatomia ciała 
jednak, niezmierna misterność i delikatność w od
malowaniu siwej brody, spadającej aż do ziemi

zącej się z cienkiemi włóknami pajęczyny;
; . 1, - .- - -- . r ------------  wreszcie wyraz twarzy starca, ciekawej jako typ
i stałby się zapewne bardziej jeszcze niż jest, -i wykończonej ’ ’_ z pewnem bardzo u p. Pruszków 

skiego rządkiem zamiłowaniem — nie są w stanie 
zrównoważyć przykrego niewypowiedzianie uczucia,
jaki© wzbudza postać odrażająca swą brzydotą, 
niesmacznym realizmem szczegółów (zwłaszcaa

gnosem, pociągającym nas do piękna. „Madej* 
p. Pruszkowskiego jest tak straszny i wstrętny, 
że mimo znakomitego pędzla odstręcza widzów 
od obrazu; wzrok odwraca się od niego z uczu
ciem ulgi, jak  od sennej zmory i spieszy oświeżyś 
się w idealnych kształtach i czarownej piękności 
Anhellego.

Druga postać obrazu, ów stary ksiądz, który 
tak stanowczy, opatrznościowy wpływ wywarł na 
„Madeja", choć wcale nie robi tak przykrego wra
żenia, jak  ten ostatni, jest od niego nieskończenie 
gorszy. Zamiast średniowiecznego mnicha ascety, 
z siwą brodą, zapadłemi licami i ogniem religij
nego natchnienia w oczach, albo też zamiast ja 
kiegoś^ Jana Kantego z sercem, pełnem głębiej 
czystości, pokory i bożego pokoju, p. Pruszkow
ski przedstawił jakiegoś współczesnego, poczci
wego plebana, z twarzą prostodusznie" bezmyślną 
i z lekka zarumienioną, jakby po dobrym obiadku, 
ubranego w białą komeszkę z nowiutkiemi fiole- 
towemi wstążkami. Trudno doprawdy o większy 
kontrast i zupełniejsze zniszczenie złudzenia, ja 
kie ma obraz sprawiać i wyznajemy, że tylko 
niedbałością artysty o szkicowo traktowany obra
zek możemy sobie takie pojęcie postaci tej wy
tłumaczyć. Bez porównania szczęśliwiej pojęte i 
lepiej wykonane są akcesorya. Bujna wyobraźnia 
artystysty miała przed sobą szerokie pole w przed
stawieniu bogatej, cokolwiek nawet za bogatej i 
obfitej roślinności, jaka otacza „Madeja" i sta
nowi tło obrazu. Paprocie, mchy, trawy i kwiaty j|j

w owych roślinnych narośeiach na ciele) obok 
całkiem nienaturalnej,fantastycznej monstrualaości 
jaką  jej nadał malarz. Jednym z niezbędnych wa
runków dobrego obrazu je s t ,  żeby mu można 
było jak  najdłużej z przyjemnością się przypa
trywać, żeby widok jego wywoływał w rns owo 
estetyczne zadowolnienie, będące zmysłowym ma-

polne,_ gałęzie drzew i krzewy zlewają się w je 
dną zieloną masę, wśród której jednak łatwo ka
żdy szczegół, każdy oddzielny listek rozpoznać. 
Efekt tych ziół i roślin, żółkniejąeyeh trochę pod 
jesień, jest i bardzo piękny i bardzo prawdziwy 
Artysta umiał nadać naturze kilku pociągnięciami 
pędzla to, czego nie zadał sobie trudu wlać w ludz
kie postacie — poetyczny wdzięk i zdrowy realizm, 
i tło obrazu stało się przez to jego najlepszą 
częseią, ratującą całośc i pozwalającą nam po
witać w p. Pruszkowskim, którego jako dosko
nałego rysownika ludzkich postaci widzieliśmy 
w Anhellim — jednego z naszych najzdolniejszych 
malarzy natury.

J . G.



mrk., na wiosnę 61-— . — B e r l i n ,  13go stycznia 
w miejscu 59 80 mrk,, na styczeń 59-50 mrk., na 
kwiecień-maj 61*— mrk., na maj czerw. 61'20 mrk. 
P a r y  i, 13go stycznia: na ten miesiąc 69 50 frnk., n» 
luty 69 25 frnk., na marzec-kwiecień 69 75 frak 
na maj-sierpień 68'75 frnk.

N m fin - Wi e d e ń ,  14 stycznia: sa 50 kilo z dwor 
ca a ołem 8'25 z łr.—- T r y e s t ,  12go stycznia za 10U 
kilo bez cła 11'— złr.— Br e ma ,  12go stycznia: za 50 
kilo 7 50 mrk. — Ha m b u r g .  12go stycznia : w mi© 
aou 7‘30 mrk., na grudzień 7'30 mrk., na luty-marzec 
7'70 mrk.— A n t w e r p i a ,  12go stycznia: za 100 kilo
19- frk — N o w y  J o r k ,  12go stycznia- za galon?
(—2., kilo) 7% ct. pap., w F i l a d e l f i i  7%  ot. pap,

Wiedeń 14 stycznia (N. fr .  Presse). Na targu 
zbożowym, przy słabym ruchu tranzakeyjnym, pa 
nuje dążność do zniżenia cen. Za 100 kilo z od' 
stawą na wiosnę płacono 14-50, za 100 owsa 
zodstawą na wiosnę 7-75 do 7-80.

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
a d. 14go stycznia. — W i e d e ń : pszenica 13-50 do 
i4-— złr.; żyto od 10-— do 10-50 złr.; okowita 
pr. 10.000 liter procent od 36-— do 36-25 złr. — 
B u d a - P o s z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14-70 do 14-75 złr.; rzepak (styczeń-luty) od 13 25 
d0 —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (kwieciń 
maj.) 234-— ; żyto —•— ; — S z c z e c i n :  pszenica 
—•— złr.; rzepik (jesień) —•— złr. —  P a r y ż  
mąki 159 kilogr. 70-75 z lr.; Olej rzepakowy 80-25 
złr.; Spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  Pszenica 
— •—  złr.; żyto — złr. ;  owies — -— złr ; spi 
rytus —'— złr.; kukurudza — •— złr. — K o l o  
ni  a:  Pszenica —•— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiedn:a 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 69 cent.

N A D E S Ł A N E . ( 220-1 3)

H A M O K Y  g i n o m
w BUDAPESZCIE

wyłączni komisyonerowie płodów mełtych. Polecają 
się jako zastępcy dla dowozu zwykłych gatunków 

mąki do Węgier; w danym razio dają zaliczki.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze, telegraficzne.

Pai*yż 14 stycznia. W  komisyi dla taryfy cło- 
wej rzekł minister handlu, że nie może wyrazić 
zdania rządu, zanim nie zbada ostatnich raportów; 
oświadczył jednak, iż polityką rządu jest utrzy
manie status quo w rzeczach cła. Minister wcho
dził w rozbiór poszczególnych artykułów i rzekł 
następnie, źe podczas rozpraw, prawdopodobnie 
w poniedziałek przypaść mających, złoży powsze
chne oświadczenie.

P a r y ż  14 stycznia. Donoszą z M a d r y t u ,  źe 
członkowie opozyoyi ciągle wzbraniają się brać 
udział w posiedzeniach kortezów. C a n o v a s  usi 
łuje sprowadzić porozumienie się. Jeśliby mu się 
to nie powiodło, wtedy, jak słychać, wniesie 
w Izbie, aby ta uznała krzesła nieobecnych człon 
ków za opróżnione; inni sądrą, że rozwiąże kor 
tezy. Marszałek Martinez C a m p o s  przyrzekł 
wspierać S a g a s t ę  w razie, gdyby król powołał 
gabinet liberalny.

Rzym 14 stycznia. W  senacie przemawiali 
przeciw zniesieniu podatku od miewa C a m b r a i- 
D i g n y ,  B u o n e o m p a g n i  i C a n i z z a r o  z po
wodów finansowych i zalecali mooyę zawieszającą 
zniesienie tego podatku.

Londyn 14 stycznia. Wbrew twierdzeniom 
Standarda zapewniają, że przyjdzie wkrótce do 
umowy pod względem bieżącego długu egipskie
go. Mimo urzędowych raportów zaspakajających, 
armia angielska w Afganistanie ma być zagrożo
ną. Traktat z Persyą z r. 1857 ma być w ten 
sposób zmieniony, że Persya wraz z Anglią zaj
mą H  e r a t , skoro tylko Rosyanie obsadzą M e r w.

Dublin 14 stycznia. W  piątek rozpocznie 
się proces B r e n n a n a , D a v i t t a ,  D a l y i  K i 1- 
1 e n a o podburzające mówy.

Ateny 14 stycznia. K o m u n d u r o s  skłonił 
ministrów D e l y a n i s a  i A y g e r i n o s a ,  że co
fnęli swoje podanie się do dymisyi. Zmiana w mi
nisterstwach wojny, sprawiedliwości i skarbu na
stąpi po uchwaleniu budżetu.

U lż  14 stycznia. Sejm przyjął wniosek komi
syi swej skarbowej, aby zastąpić podatek od pa
tentów stopniowym dodatkiem do pogłównego.

Sejm polecił rządowi wygotować odpowiedni pro
jekt ustawy.

N iż  14 stycznia. Sejm uchwalił dodatek pro
centowy do podatków na spłacenie długu publi 
cznego, który wraz z zaległemi procentami wy 
nosi 31 '/u milionów franków, a z tego 8 milionów 
za granicą. Dodatek taki ma wystarczyć na spła 
cenie długu.

Kair 14 stycznia. Na przedstawienie kontro 
lorów finansowych podpisał chediw dekret wzglę 
dem zniesienia tycn podatków, które komisva po 
czytała za uciążliwe a mało przynoszące. Ulga ta 
wyniesie około 100,000 funtów egipskich.

W a s h i n g t o n  14 stycznia. Dba reprezentsn 
tów uchwaliła uwolnienie starożytności klasy
cznych od cła wehodowego. D. 20 bm. odbędzie 
się tu meeting względem wsparcia Irlandyi. Za
proszenie wyszło od wiceprezydenta Unii, człon 
ków gabinetu, prezesa Izby reprezentantów, tu 
dzież od wielu członków obu Izb.

N o w y  Jork 14 stycznia. Odpowiadając na 
zapytanie S a m p o n a  wzbraniał się C h a m b e r 
l a i n  uznać Lamsona za gubernatora kraju Maine 
i dodał, źe nie uzna nikogo, dopóki najwyższy 
trybunał nie objawi swego zdania. Republikanin 
G a r f i e l d  wybrany został senatorem z kraju 
Ohio na miejsce demokraty T h u r m a n a .

Izba deputowanych nie przystąpiła wczoraj do 
merytorycznych narad, lecz załatwiła tylko pierw
sze czytania i wysłuchała odpowiedzi na kilka 
dawniejszych, a mniej ważnych interpelacyj; wzglę
dnie najważniejszym faktem z wczorajszego posie
dzenia jest wniesienie przez rząd nowelli o ter 
minach reklamacyjnych przy podatku gruntowym 
oraz projektu ustawy o zaradzeniu nędzy i opo
datkowaniu towarzystw zaliczkowych i kredyto
wych.

W klubach wiernokonstytucyjnych był już one- 
gdaj pewien ruch, który posłużyć może za wska 
zówkę przyszłego zachowania się wiernokonstytu 
eyjnyeh. Klub postępowy uchwalił wystosować 
pismo cofające delegatów do komitetu wykonaw
czego, natomiast klub liberałów demonstracyjnie 
objawił uznanie tym członkom swoim, którzy gło
sowali za ustawą woj kową. Onegdaj odbyć się 
mi .ł nowy wybór prezydyum klubu; dotychczas 
prezesem był dep. Weeber. Otóż przed jego ustą
pieniem uchwalono wyrazić mu podziękowanie za 
oględność, z jaką prowadził sprawy klubu w cza
sie swego urzędowania, poezem w miejsce jego 
obrano p. Wolfruma, a jego zastępcami pp. Ma- 
tscheko i bar. Beesa, co także jest rodzajem de- 
monstracyi, ponieważ za głosowanie za nstawą 
wojskową otrzymał p. Matscheko wotum nieufno
ści ze strony stowarzyszenia Fortsih'-itt w Wie
dniu. Klub liberałów niezważając na to, powoła: 
go na godność zastępcy prezesa najliczniejszego 
z klubów.

W Pradze naradzali się mężowie zaufania de 
putowanych narodowości niemieckiej nad tern, jak 
zachować się wypadnie tym ostatnim względem 
memoryałów czeskich. Jak donoszą depesze do 
dzienników wiedeńskich, miano się jednomyślnie 
na to zgodzić, iż żądania Czechów w większej 
liczbie punktów dążą do zaprowadzenia stosunków, 
itóreby naruszały najżywotniejsze interesa Niem
ców w Czechach. Dla tego uchwalono wystąpić 
z manifestacyą przeciw memoryałom, wygotować 
pismo odporne, w którem ma być udowodnione, 
że Czesi dążą do supremacyi nad Niemcami, oraz 
irzedstawionę stosunki czeskie w administracyi, 
sądownictwie i szkołach. Ten przeciw-memoryał 
ma być bezzwłocznie ułożony i rozdany w Radzie 
laństwa i również ma się składać z czterech 
części.

Z Pesztu nie ma dziś bliższych szczegółów o 
zajściach onegdajszych; z dalszych doniesień, które 
w właściwej rubryce zamieszczamy wypływa to 
jedynie, iż nie były to strzały luźne, lecz przy
szło już do czynnego wystąpienia wojska. Chara
cter tych zbiegowisk jest socyalistyezny, bo oka
zujący nienawiść do klas zamożniejszych, co też 
irzyznaje sam Fest en Lloyd.

Urzędowa berlińska Provinzial Correspondent 
zamieszcza artykuł p. n. „Właściwa władza pru
skiej polityki kośeielnej“ , następującej treści: 
Dziennik rzymski Aurora odbierający skazówki 

z Watykanu oznajmił w artykule „Bismark i W a
tykan® iż układy o zgodę na polu polityki ko
ścielnej zawisły pod względem skutku swego je- 
ynie od ks. Bismarka. Wszakże prawodawstwo 

cościelno - polityczne Prus było przez ministra 
wyznań za porozumieniem się z całem minister
stwem i za upoważnieniem króla wniesione na 
sejm, bronione i doprowadzone do uchwały. Na 
tej więc tylko drodze mogą ustawy politycz
no-kościelne rozwijać się dalej. Zadaniem mi 
nistra wyznań byłoby dowiadywać Bię o skar
gach kościoła katolickiego, rozbierać środki za
radcze, jeśli będą potrzebne i wnosić w ministe-

ryum a za przyzwoleniem korony także w sejmie 
właściwe kroki. Prawodawstwo kościelne pruskie 
ir st gałęzią wewnętrznej polityki pruskiej na po
lu pozostawionem przeważnie ministrowi wyznań. 
Daremne przito staranie przedstawiać kanclerza 
jako głównie odpowiedzialnego, skoro odpowiedzial
ność ta głównie na innych spoczywa barkach. Ks. 
Bismark jest odpowiedzialnym kierownikiem po
lityki cesarstwa Niemieckiego. Wewnętrzne spra
wy polityki pruskiej o tyle tylko należą do jego 
zakresu, iż jako równocześnie przewodniczący 
w ministeryum pruskiem, podziela odpowiedzial
ność innych ministrów za kroki powzięte z jego 
udziałem i * jego przychyleniem się.

Tyle Prov. Corr. Co znaczy to oświadczenie 
wypierające się przewagi, jeśli nie wszechwładz- 
twa w rządzie? O ile pamiętamy, właśnie ks. 
Bismark naradzał się w Kissingen z nuncyuszem 
Meglią, on układał się w Gasteio, on wysyłał do 
kardynała Jacobiniego radcę tajnego Hiiblera do 
pomocy księciu Reuss, który jako poseł niemie
cki, nie od Puttkamera lecz od kanclerza odbie
ra rozkazy lub zlecenia. Oświadczeniem Prov. 
Corr. zamierza kanclerz bądź wytłumaczyć się, 
iż wnioski co do zgody z Rzymem muszą przejść 
przez radę ministrów, uzyskać aprobatę Cesarza 
a dalej poddane być pod uchwałę sejmu; lub 
też przeciwnie, chce uchylić się cd wpływu na 
dalszy przebieg układów i zostawić ich prowa 
dzenie Puttkamerowi.

Sejm pruski ma przed sobą olbrzymie zadanie 
rozebrać i przyjąć projekt organizacyi administra
cyjnej. Polega ona w wielkiej części na połą
czeniu najniższej instytucyi administracyjnej z są
dem administracyjnym. Centrum domaga się od 
roszenia całej tej sprawy do następnej sesyi, s 
wtedy ma być wniesiony naprzód projekt organi- 
zaeyi gminy wiejskiej.

W Berlinie głoszą, że rząd pruski nie zrobił 
formalnego zapytania z powodu uzbrojeń rosyj
skich, lecz gdy się w Petersburgu dowiedziano, 
iż uzbrojenia te zwróciły uwagę rządu pruskiego, 
dano wyjaśnienia z własnej inicyatywy mające 
dowieść, że jeszcze przed wojną turecką, były 
wydane rozporządzenia względem nowego rozło
żenia wojsk.

Gaz. krzyżowa utrzymuje, że jeszcze nie wia
domo, czy hr. St Yallier poseł francuski w Ber
linie, pozostanie tam stale, ale mylnem jest twier
dzenie, jakoby rzad niemiecki wyraził się przy
chylnie o kandydaturze Challemel Lacourą na po 
sła w Berlinie.

Gaz. Toruńska dowiaduje się, że pruskie mini- 
sterium snraw wewnętrznych zawiadomiło landra- 
tów w Prusiech zachodnich okólnikiem o mnie
manych knowaniach nihilistów, czy socyalistów, 
których pierwsze ślady miały się dostrzedz między 
ludnością polską. Landraci w razie dostrzeżenia 
czegoś podobnego, mają starać się o wykrycie tej 
rzeczy i wezwać pomocy komisarza Rexa. Gaz. 
Toruńska słusznie twierdzi, że między Polakami 
pod t  anowaniem pruskiem niema socyalizm ani 
też nihilizm gruntu dla siebie przyjaznego. Nam 
się zaś zdaje, źe gdy już gorliwi urzędnicy jak 
Rex nie mają dla siebie widoków zbierania lau
rów w walce z Kościołem, szukają na tem polu 
nowych zasług; walka z Kościołem już nie popła
ca, ale walka z socyalizmem jest na porządku 
dziennym. Trzeba tó  jednak nieprzyjaciół szukać 
u Niemców, nie zaś u Polaków.

Goniec urzędowy rosyjski, wobec złych owo 
ców, jakie Bułgaryi przyniosła nadana jej kon 
stvtueya, stara się odpowiedzialność za to uchylić 
od Rosyi, objaśniając, że komisarz rosyjski podał 
wprawdzie zgromadzeniu zwołanemu do Tyrnawy 
projekt do konstytucyi, że jednak, skutkiem przy
jętej przez Rosyę zasady, ażeby na postanowienia 
zgromadzenia notablów bułgarskich nie wpływać, 
wniosek rosyjski wyszedł z rąk zgromadzenia 
w znacznie zmienionym kształcie.

Dowiadujemy się z Królestwa Polskiego, iż 
wszelkie wieści o ruchach wojsk lub koncen
trowaniu tychże w tym kraju są bezzasadne i na 
miejscu nikt o nich nie wie.

Nieustająca kwestya zniesienia podatku od mie
wa we Włoszech, która już podcięła nogi kilku 
gabinetom, napotyka w senacie opozycyę dość 
silną, a to nie dla zasady, lecz z względów pra
ktycznych. Izby przyjęły w zasadzie zniesienie 

tego podatku, ale w praktyce wymagałoby ono 
zastąpienia ubytku powstałego stąd w budżecie.

Sella i Depretis układali idealne budżety za- 
jowiadające na r. 1881 możność zniesienia tego 

podatku. Gdy zaś teraz przychodzi do sprawdzań, 
zachodzi wątpliwość, czy preliminowana nadwyż
ka dochodów pozwoli znieść podatek.

Lubo ajencya Havasa zapowiada w telegramie 
z Rzymu rychły tam przyjazd reprezentanta ro
syjskiego przy Stolicy Apostolskiej: i usunięcie 
trudności dotąd zachodzących, wszelako rzeczona 
ajencya nie jest dość wiarogodnem źródłem w spra
wach kościelnych.

I Wiadomości nadesłane do Pol. Corr. z Kon
stantynopola d. 14 b. m. stwierdzają, że d. 8 
b. m. wszczął się bój między C«arnogórcami a 
Albańczykami; za przyczynę kroków nieprzyjsź- 

jnych zó strony obwodu Gusinii i Pławy podają 
i  jednak uprowadzenie bydła przez Czarnogóreów 
jw dniu poprzednim z jednej ze wsi należących 
jdo obwodu Pławskiego.

Od czasu przybycia barona Herberta do Niżu 
odbywają się, jak donoszą do Pol. Ccrr. d. 8 b. 
m. ciągłe narady względem kolei żelaznych. Różni
ca w zapatrywaniach obustronnych polega na tem, 
że Serbia, opierając się na pewnym ustępie spe 
cyalnej konwencyi z d. 8 lipca 1878, stanowiącej 
integralną część traktatu berlińskiego, żąda ze 
brania się wspólnej komisyi reprezentantów Au- 
stryi, Turcy i, S-rbii i Bułgaryi celem zdecydowa
nia tras kolejowych, Austrya zaś powołując się 
na oznaczony termin przez kongres berliński 
ustęp traktatu opiewający, że między A ustryą t 
Serbią ma stanąć ugoda względem punktów ze 
tknięcia się na graniey kolei serbskich z austry 
aekiemi żąda w szczególności spiesznego zdecy
dowania ostatniej rzeczy; w ogóle zaś domaga 
się przyspieszenia całej sprawy kolejowej tak, 
ażeby w terminie zakreślonym przez traktat ber
liński załatwioną być mogła.

W  kraju Stanów Zjednoczonych Ameryki pół 
nocnej Maine spór między demokratami a repu
blikanami o wybór gubernatora. Kraj Maine na
leżący do północy miał dotąd republikańską re- 
prezentacyę; teraz ma większość demokratyczną, 
co przypisują przekupstwu w wyborach. Repu 
blikanie będąc w mniejszości usunęli się od wy
boru gubernatora i niechcą uznać tego wyboru. 
Sprawa ta dostanie się przed najwyższy trybunał, 
który jest sędzią w sporach prawa publiczńego. 
Ale po za tem wszystkiem stoi sprawa kandyda
tury prezydenta. Republikanie mają po trzeci raz 
popierać jenerała Granta, i właśnie demokraci po 
ruszyli wszystkie sprężyny, aby na wyborach uzy 
skać większości demokratyczne w większej liczbie 
krajów Unii, a tem samem uczynić wybór Granta 
niepodobnym. Nie było jeszcze w dziejach Unii 
przykładu, aby jeden i ten sam prezydent trzy 
razy piastował urząd. Sam Washington nawet za 
strzegał się przeciw temu, żeby nie zmienić pre
zydentury wybieralnej w dożywotnią.

Ostatnie telegramy „ Czasu.1“

Wiedeń 16 stycznia. W  wydziale budżeto
wym delegacyi austryackićj interpelował naprzód 
P l e n e r  względem odstąpienia dystryktów P ła
wy i Gusini, o stan rokowań w sprawie greckićj 
i o stan układów z Serbią. Minister spraw zagra 
nicznyeh bar. I l a y m e r l e  odpowiedział: Zachowa
nie się rządu w kwestyi Gusini określił jasno 
traktat berliński: dla tego rząd w interesie Por 
ty stanowczo nalegać będzie na jej oddanie; w kwe
styi greckićj rokowania poufne o słuszną i spra
wiedliwą linię graniczną przerwane zostały tylko 
w skutek zmiany gabinetu francuskiego, tranzak- 
cye są jeszcze w toku, a w każdym razie rzi * 
gotów jest dopuścić do medyacyi z innemi mo
carstwami, gdyby go do takowej formalnie zawe
zwano. Co do Serbii, minister powtarza wyjaśnie
nia, jakie dał w wydziale delegacyi węgierskićj, 
wspomina o bliskićj misyi Maricsa, wykazuje 
że przedewszystkiem domagał się budowy kolei 
Oeligrad-Niż. Na interpelacyę o przedłożenie ko 
respondeneyi dyplomatycznej, odnoszącćj się do 
konwencyi mąjowćj o stosunek z Niemeami, tu
dzież na interp lacyę o prawnopolityczne stanowi
sko Bośni i Hercegowiny, odpowiada bar. II  a y- 
me r l e ,  źe rząd szczerze przyjacielskie utrzymu
je  z wszystkiemi mocarstwami stosunki i gorliwie 
stara się je utrzymać. Ścisłe > stosunki Niemiec 

Austro-Węgrami datują się oddawna; hr. An- 
drassy utrzymanie ich wziął sobie za zadanie, a 
w usiłowaniach tyeh znalazł całą uprzejmość ze 
strony Niemiec. Traktat berliński uprawniał na
dzieję, iż wiara w pokój zapuści u ludów korze
nie; atoli z powodów, których rozbierać nie mo
żna, zaspokojenie to nie nastąpiło w tćj mierze, 
jak  było pożądanem. Wymiana idei z księciem 
Bismarkism stwierdziła wspólność interesów we 
wszystkich wielkich kwostyaeb, jednakowe pej 
mowanie tych kwestyj we wszystkich ich może- 
bnych następstwach. To porozumienie ma w środ- 
kowćj Europie, w skutek ścisłego związku dwóch 
potężnych mocarstw, tworzyć ognisko, do którego 
przyłączyć się może każde mocarstwo mające 
równą tendęncyę pokojową; to porozumienie ma 
samo w sobie taką siłę i trwałość, jakie mogły
by mu nadać słowa w jakiejkolwiek formie spi
sane. Co do Bośni i Hercegowiny, położył mini
ster nacisk na to, iż wszystkie uchwały zapadły 
na kongresie jednomyślnie, dlatego też tylko jedno

myślnie mogą być zmienione, nikt zaś w Europie, 
nie ma prawa wypowiadać nam tych postanowień, 
traktatowych. Co do Nowego Bazaru, nie chodzi* 
tyle o samo obsadzenie sandżaku, jak o zabez
pieczenie prawa obsadzenia go kaźdój chwili. Kon- 
weneya majowa jest tylko wykonaniem traktatu 
berlińskiego który ciała prawodawcze już przyję
ły; zresztą minister wręcza jeden egzemplarz do 
przejrzenia Russ  interpeluje o uregulowani Wrót 
żelaznych i o zawarcie umowy z Niemcami o że
glugę na Elbe Bar. H a y m e r l o  odpowiedział, że 
Austro-Węgry w myśl traktatu berlińskiego nie 
są zobowiązane do robót regulujących około 
Wrót żelaznych, uważają się jednak za obo
wiązane do wyk ntnia tego przez mocarstwa im 
poruczouego zadania; odnośna komisya ma być 
wkrótce zwołaną. Szef sekcyjny S c h w e g e l  o- 
świadcza, że umowa z Niemeami co do Elby przy
szła do skutku wlipcu 1879 r., wskutek jednak 
podania Stowarzyszenia nadelbiańskiego o pozwo
lenie żeglugi na Elbie, rozpoczęto nowe układy r. 
Niemcami, które także już doprowadziły do poro
zumienia. Na zapytanie K l i e r a  o kolej Sissck-No- 
vi, oświadczył bar. Haymerle, że przedmiot ten 
lie  należy do jego kompetencyi, lecz do kompe- 
tencyi ministra wojny. Hr. By l a n d t ,  miaister 
wojny, odpowiada, iż rząd węgierski oznajmił, że 
sprawę tę przedłoży parlamentowi, wszelako teraz 
są jeszcze w toku rokowania między rządem wę
gierskim a Towarzystwem kolei południowej.

Buda-Pcszt 16 stycznia. Demonstracja u- 
liezna nie przybrała wczoraj wieczór groźniejszej 
cechy; wzięły w niej udział tylko najniższe war
stwy społeczne. Dzienniki poranne nie przestają 
napominać publiczności o porządek i spokojność.

Berlin 16 stycznia. National Ztg ogłasza te
legram, który mniemane zajście w Kaliszu mię
dzy oficerami rosyjskimi i pruskimi ogłasza za 
zmyślone. (Podano przed parą dniami wiadomość, 
że ificerowie pruscy zaproszeni byli przez pułkownika 
rosyj kiego do Kalisza; przyszło tam do sporu i gdy 
oficerowie rosyjscy dobyli pałaszy, pruscy zaledwie zdo 
łali ujść pod opieką pułkownika, który im dodał straż, 
aby ich odprowadziła bezpiecznie do granicy manow
cami. Dodano jeszcze, że nawet po3eł ciemiecki 
Schweinitz upomniał się w Petersburgu o ukaranie 
winnych. Nie powtórzyliśmy tej bajeczki, która była 
tylko odgrzewaną z czasów pamiętnej rewii pod Ka
liszem ; albowiem oficerowie pruscy nie bywają w Ka
liszu, ani też gdziekolwiek za granicą, chyba poje
dynczo za urlopem i pasportem. Red. Czasu.)

L o n d y n  16 stycznia. Na uczcie konserwaty
wnej w Stroud (Gloucestershire) podnosił N o r t h -  
c o t e  ważność przyszłych wyborów, które wobec 
Europy mają dowieść, czy kraj pragnie widzieć 
dalej prowadzoną politykę lat ostatnich, albo nie. 
Na uczci© w Sutton (kilką jest miasteczek tego 
imienia) S m i t h  zaprzeczył, aby Anglia zajmo
wała względem Rosyi stanowisko nieprzyjacielskie; 
pragnie ona owszem utrzymywać dobre stosunki 
z nią, jak długo Rosja zachowuje takie same sto
sunki. Smith spodziewa się, że powiedzie się Anglii 
urządzić w Afganistanie wolną i niezależną ad- 
ministracyę pod przewodem naczelników krajow
ców afgańskich, a którzy zechcą być sprzymie
rzeńcami i przyjaciółmi Anglii.

Petersburg 16 stycznia. Inwalid Rosyjski 
(organ ministerstwa wojny) oświadcza, że telegra
my niepokojące dzienników zagranicznych o przy
gotowaniach rosyjskich wojennych na zachodnich 
granicach, są zupełnie bezzasadne i zmyślone, a 
dobrym stosunkom Rosyi do państw sąsiednich 
zupełnie nieodpowiednie. Rosya powodowana mi
łością pokoju, jeszcze w grudniu zarządziła re- 
dukcyę armii o 36,000 ludzi poniżej stopy poko
jowej, a nadto dalsze jeszcze postanowienia w du
chu pokojowym i redukeye są zamierzone.

Kursa. — Wiedeń 15 stycznia, 2 godz. 30 m. 
po poł. Renta papierowa 69 80. — Renta srebrna 
7105. — Renta złota 83 10. — Losy z r. 1860 
132-—. — Akeye Banku Narodowego 840'—. — 
Akoye kredytowe 289*—. — Londyn 117”—. — 
Srebro —*—. — Napoleony 9*34. — Lombardy 
85-75 — Losy z roku 1864 172*—. — Akeye 
kolei Karola Ludwika 254-25. — Akeye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 161-25. — Akeye kolei 
węg. półn.-wsehod. 140"—. — Anglo-Bank 142-70. 
Obligacje indemn. galic. 96-30. — Losy prem. 
węgierskie 110-50.— Akeye kolei Koszyeko-Bog. 
124-—. — Akeye kolei półn.-zach. austr. 161-25. 
6 #  Listy zast. hipoteezne 99-50. — Marki 57-90. 
Ruble 121-75. — Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 97-50.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni Ktohukowski.
mm

Kurs pieniędzy i papierów publ
H r a h ń w  16 stycznia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs..........................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y .........................................
Marki niemieckie za 100 marek . . . . . . .
Dukat w a ż n y ....................................................................
20 frankówka . . . .  - ..........................................
Imperyał ważny . ‘ .........................................................
Srebro austryackie za 100 zlr........................................
Kupony srebrne płatne . . . .  .....................

Listy zastawne i ohligi.
5)4 pożyczka krajowa galicyjska . . / c  « o a- 
Obligaeye indemnizacyjne galicyjskie. \'g  / • «
4)4 listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . o *  -S’3-
5°/> listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ) © l S.S
6"4 listy zastawne Banku hipot. . . I  „ S  12 §
6)4 listy dłużne galic. zakł. włość. . ( is gj 1 ° S
5 J/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / a a

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a .. \ § g
6)4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 1M  *

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. I  g i
T /o  łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot l l o

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. [
T /o  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \ c •* 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o  s 
4 /o  listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
i / o  listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)
5)4 listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
i / o  listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akeye kolejowe i bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
Akeye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200
Akeye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ...............................................
Losy miasta Stanisław ow a.............................. [ \

płacą

18 75 
27 —

żądają
I V ie d e i t  15 stycznia. 

Ohligi długu państwa.

121 25 
1 63 

57 25 
5 48 
9 26 
9 55 

100 — 
99 25

122 50 
1 75 

58 50 
5 60 
9 36 
9 65 

100 —

97 — 
95 75 
88 25 
95 50
QQ _

100 50

90 — 
96 50 

100 25 
103 —

94 - 96 —

92 50 94 50

95 50 97 —

99 —
97 - § •  
97 — m  
96 50"2 
85 — g

101 — 
99 — g- 
99 — m  
97 - 2  
86 75 g 

-

250 50 
159 50 
278 —

253 -  
161 50 
285 —

--

20  -  

28 50

4'/,)4 Renta papierowa
4 73)4 Renta s r e b r n a ..........................
i / o  Renta złota .  ..........................
3 ‘/2)4 Losy z roku 1854 po 250 złr..
i / o
i / o

1860
1860
1864
1864

500
100
100
50

Losy Como-Renten 
Ohligi indemnizacyjne.'

Czeskie .................... 10)4 podat.
Bukowińskie . , .
Galicyjskie . . .
Morawskie . . .
Niższo-Austryackie 
Wyższo-Austryackie 
Szlązkie . . . .
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie
W ę g ie r s k ie .............................. „
Węgier, z klauz. 1867 . . „
5/o  Obligi poż. kolei węgierskiej . ”. .
6)4 Renta węgierska z ł o t a .....................
i ' l l /  n » » (za Ostbahn.)

Akeye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ „ węgierskie . .
D ep o s ite n -B a n k .....................
Escompt-Gesell. niż.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank . . . . . . .
Yerkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

120 złr. 
140 „
80

160
200
200
500
200
600
100
140
100

Akeye kolei.
Albrechta . 
Alfóld-Fiume

200 złr. bez /o  
200 „ 5)4

płacą

69 60 
71 10 
82 80 

124 75 
132 
134 50 
170 — 
169 — 
27

103 
94 — 
96 25

102 75
104 75 
102 50
96 5' 

100
86 
88 25 
87 

116 65
97 65 
77 80

141
159 — 
207 5

'66 75
24 50
25

842 — 
107 30 
133 25 
151 50

żądają

69 75 
71 25 
82 95 

125 75 
132 5C 
135 
171 
170 
29

104
95
96 50

105 25

7 75 
117 — 

97 80 
78 30

64 50 
150 -

42 25 
161
208 50 
288 25 
267 — 
225 50 
835

844 — 
10? 50 
134 
152

65 
150 50

Donau-Dampfsch.-Ges . 525 złr. 5)4
E lżb iety .............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol. . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa ..........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Siidbbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Weg. gal. Łupkowska . 200 „

„ Nord-Ost . . , 200 „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6)4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5)4 Boden Kredit allgem. złotem płatne
5)4 „ „ „ papier. 33 lat
6)4 Towarz. kred. krakowskiego 18 lat
T /o  Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6)4 Towarzystwa kred. „ 36 lat
5Vj)4 „ „ „ złote 36 lat
i / o  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5)4 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5)4 „ nowe 37 lat
6)4 „ Banku Hipot. lwow. . . .
6)4 „ Banku Włość. lwow. . . .
5)4 Bank. austr. weg. (Nationalb.) w. a. 
5)4 Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5 y2)4 Węg. ogól. Baden-Kredit . 34 lat 
5V2)4 ii Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb r e c h t a ......................... 300 złr. 5)4
Alfóld-Fiume . . . .  200 

Em. 1874 , 200 
Donau - Dampfscb. 100 i 200 złr. 6)4
E lż b ie ty .............................. 100 złr. 4V2)4

„ Em. 1862 r. . 300 „

płacą żądają płacą żądają płacą żądają
608^— 6 0 ~ ^ Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. h /o 9 8 5 0 99h50 Clary . . . . . . . . 42 yy 39 25 40 —
188 — 188 50 „ Em. 1870 . . 200 96 - *—: — i / o  Donau-Dampfsch. . . 105 yy 106 50 107 —
169 — 170 — „ Em. 1872 . . 200 n 99 50 ------- Inspruku............................... .* 20 Y> 25 — 26 —
156 — 157 — Salzb.Tyr. 1873 200 95 25 95 50 Keglewicha.......................... 10*/.. 17 - 18 —
2340 2345, Epenes-Tara. węg. część 300 w 82 - 83 - Krakowskie.......................... 20 yy 19 25 19 75

163 — 164 — Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. i 1 L /o 104 — 104 50 Ofner (miasta Budy). . . . ' 40 yy 40 — 41 -
252 — 252 50 „ „ wal. a. n 100 50 101 - Palffy..................................... 42 M 39 25 40 -
124 — 125 — „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 h /o 106 — 106 50 R u d o lfa ............................... 10*',. 18 75 19 25
160 75 161 25 „ poż. 14 milion, 1872 108 50 108 75 Salina.................................... 42 yy 54 — 54 50
160 — 161 - „ poż. 1876 r. . . 100 » 104 — 104 50 S a lzb u rg sk ie ..................... 20 yy 22 25 22 75
133 75 134 25 Franc. Józefa Em. 1867 200 j) 97 80 98 20 St. G e n o is .......................... 42 yy 46 75 47 25
151 - 151 50 „ „ Em. 1873 200 D 95 — 95 50 Stanisławowskie . . . . 20 W 27 75 28 25
133 — 134 — Gal.-Kar.-Lud. I Em. 300 r> 104 25 104 50 4 'L / o  Tryesteńskie . . . , 105 yy 119 — 120 —
269 — 269 50 „ „ II „ 1867 300 n • 103 25 103 50 i /  » . . . # 50 yy 62 50 65 —
85 50 86 — „ „ III „ 1871 300 yy 102 — — — W aldsteina.......................... 21 yy 33 50 34 —

221 — 222 — Koszycko-Oderb. . . . 200 » 85 40 85 70 Windiscbgratza . . . . . 21 » 37 — _ __
128 50 129 — Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. 4 l/,% 88 50 — — Waluty.139 50 140 25 „ „ II „ 1867 300 złr. h /o 91 • - 92 -
140 - 140 50 „ „ III „ 1868 300 » 85 80 86 20 Dukaty w a ż n e ................. 5 53 5 54

„ IV „ 1872 300 i t 82 - — 20-frankówki . . . . • 9 34 9 35
Nordwestb. austr. . . 200 n 98 - 98 50 Imperyały rosyjskie . . 9 62 9 64

93 — __ _ n n n  Lit. B. 200 yy 94 60' 95 - Funty sterl. angielskie . 11 76 11 81
118 50 __ __ Em. 1874 200 yy 113 50 — .— Listy tureckie złote . . 10 61 10 63
100 25 101 — R u d o lf a .......................... 300 » ------- — — Marki niemieckie za 100 marek . . , 57 90 58 —
97 50 „ Em. 1869 . . 300 1) 92 — 93 - Ruble papierowe za 100 121 50 121 75

100 — __ __ Em. 1872 . . 300 yy 91 50 93 —
98 — 
95 50

------- „ Salzka. gut. zł. 
Siedmiogrodzkiej I . .

200
200

90 25 
80 —

90 75 
80 50 Lw ów 14 stycznia.

88 50 __ __ Staatseisenbahn fr. 500 złr. 3)4 170 — ------- Akeye Banku hip. gal. 200 złr • • . 284 50 289 —
95 50 96 — Siidbakn (Lombardy) . 500 fr. „ 119 25 119 75 h /o  Listy zast Tow. kred. ziem. 95 50 96 50
95 50 96 - n » * • 200 złr. h /o 105 25 105 50 * 7 °  » » n n . , . 89 — 90 —
99 50 100 — Theissb.-Gesell. . . . 95 — 96 50 h /o 37*letnie 95 50 96 50

101 50 102 50 Węg. gal. Łupków. . . 200 » 81 — 81 50 6)4 „ „ Banku hipot. gal. . 99 — 100 —
101 65 101 80 „ I I  Em. 200 » 79 — 79 30 6)4 „ „  „ włościań. gal. 100 — 102 —
98 — 98 50 „ Nordost . . . 300 » 82 - 82 25 h /o  Obligi indem. gal. 10)4 Podat. . 95 75 96 75
95 50 96 — „ „ złotem 200 n 95 80 96 - 6)4 „ pożyczki krajowej . , , f 98 - 100 —

101 25 101 75 „ Westbabn . . 200 85 50 85 75
„ Em. 1874 200 » 82 80 83 - W a rszA W A  14- Htvrvznia.. rub.|kop. rub.|kop

85 25 85 50 Losy.
i / o  Listy zastawne H seryi __ __ 99 75

87 25 87 75 5)4 Donau Reguł. . . . . . 100 złr. 110 25 110 75 kupon . ------- 024
85 25 85 75 Premiowe Wiedeńskie . . 100 5ł 119 50 119 75 5)4 Listy zastawne nowe 1869 r. . --  --- 97 75

107 75 108 25 „ Węgierskie . • . 100 110 — 110 5' kupon . . ------- 143
96 80 9? 30 3)4 „ Tureckie . . . . 400 fr. 17 - 17 25 4)4 Listy likwidacyjne . , , , -------- 85 85
96 50 97 — K r e d y to w e ..................... 100 złr. 176 —[176 50 kupon . . ------ 47



UM B i  Soboty IT Styeank 1880*

2T I ! ! T  $ W I |T T t H
przez

W y s ł a w  f ie r i t a i s k ie p ,

Tr. 664.

wychodzą w 60-ciu arkuszach poszytami 
każdy o 5-ciu arkuszach w 8-ce. W dro
dze przedpłaty zeszyt 15 cut. =  30 feni- 
gów. Drugi zeszyt już wyszedł i jest do 
nabycia w Księgarniach i u autora, Plac 
N, P. Maryi w Krakowie. (269-1-)

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT  
MUZYCZNYCH 

s .  Ł  l r i | l t N n k ł i g i w i r i k o « t o
poleca:

fsijsłk ie isiela Ciupa w i j d t a
Petersa.

E dycya w trzech  tom ach z łr . 6 
w dw unasta  „ „ 9

Każdy tom może być także nabywanym 
pojedynczo:

Tom I. Walce 60 c. II, Mazurki zlr. 1-20. 
III. Polonezy 72 c. IV. Nokturny 72 c. 

„ V. Ballady i Improwizacye 72 cent. 
„ VI. Scherza i Fantazya 72 cent.
„ VII. Etiudy 90 cent. (204-1-3)
, YJIX, Preludye i Ronda 72 cent.
„ IX. Sonaty 72 cent. X. Varia 72 cent. 
„ XI. Koi, certy 72 cent.
„ NIL Utwory koncertowe 90 cent.

   [201-1-2]

Arcybractwo Miłosierdzia i Banku Po
bożnego uchwałą swą na posiedzeniu w 
"niu 2 stycznia 1880 r. odbytem, posta
nowiło udzielić w roku bieżącym stypen- 
< ya z fundacyi ś, p. X. Biskupa Ludwika 
i,ęto -s skiego, trzem czeladnikom chcącym 

się kształcić w swoim rzemiośle zagranicą.
Podania o rzeczone stypendya winny 

syć wniesione do sekretaryatu Arcybrac- 
twa najdalej do 15 marca 1880 r.

O warunkach do uzyskania pomienio- 
nego stypendyum wymaganych, zawiado
mieni zostali szanowni Przełożeni cechów, 

mianowicie: kowale, ślusarze, bronzo- 
wnicy, cieśle, stolarze, tokarze, murarze, 
snycerze i garncarze w Krakowie, do któ
rych czeladnik właściwego rzemiosła, ubie
gający się o wyż wyrażone stypendyum 
)0  informacyę w tej mierze zgłosić się 
winien.

Kraków dnia 9 stycznia 1880 r.
Podstsrszy Arcybractwa 

X. L. Górnicki. 
Sekretarz Tomaszek.

M ę ż c z y z n a
aa pewnem stanowisku, życzy sobie pojąć 
Krakowkmkę za żonę, przedewszystkiem 
wykształconą, ze skromnym najątkiem ; 
w razie przyjęcia propozycyi uprasza o li
sty pod lit. A. B. S u r o c h ó w  poste re
stante J a r o s ł a w .  (266)

składająca się z dwóch 
domów z ogródkiem, 

jest pod przystępnemi warunkami zaraz do 
sprzedania ab na mniejszą realność do 
zamiany; ezysty dochód lO0 - 
Wiadomość przy ulicy S z l a k  L. 166 lub 
w biurze komisowem W*. Jaworshie- 
g’O w Krakowie, ul. S z p i t a l n a  L. 388 

(270-L 3)

Ufmnj środek na

o d g n l o t l f l 9
o d m a r z n ię te  c z ło n k i ,

tr.oicnj ze solu nieszkodsiwjca roślin, uraw* na 
t/fhuiast ból.

Do nab oi* u 8 . k m n la r r  lir , *pt. i chemika 
w M oflM kinni in  p. K. I to o k m arn  apt. 
w K r a k o w ie ,  Cena flaue.zu 60 c. (2711-9)

D o s k o n a ł y

dziś n a j l e p s z y  i najpewniejszy
wyrób. który rozpuszczony tylko w gorą
cej wodzie zastępuje krochmal i czyni bie
liznę ślicznie białą, jest do nabycia u p. 

Jaana Magla w Krakowie. 
Główny skład u p. O. T. W lnekle- 

r a  we Srwowie. (254-1-3)

m  Wielflc%Hfi.
Teraźniejszy Zarząd gminy, składający 

się z 12 mfżów zaufania pod przewodni
ctwem komisarza rządowego, zasłużył się 
dobrze gminie, że niezrażająe się tenden- 
cyjnemi zewsząd przeciwnościami, rozwiń?! 
działalność, która ożywiła nasze podupa
dłe, opuszczone i zwątpieniem przygnie
cione miasto i wlała otuchę w mieszkań
ców — wznowioną zmianą w sterownictwie 
zarządu salinarnego — na czele którego 
stanął mąż powszechnie poważany, które
mu przyszłość gminy nie jest obojętną, 

aki pomyślny zwrot w życiu gminnem 
owodzi, że kilku zacnych mężów, wiel- 

dego wytrwałą praca dokazać mogą dzie- 
a. Oceniając gorliwość tych prawych oby

wateli, niemożemy nie oddać osobnej czci 
W. Bar. P r z y  ch ock iem u  i WP. M iczyń -  
sk iem u  wiceburmistrzowi, którzy oddaiąe 
się gminie z całem noświęeeniem, zd łali 
swoją pojednawczośeią zespolić nieoświeco- 
ne i powaśnione żywioły i z r  olować tych, 
stórzy prowadząc poprzednio gminę do ma- 
teryaloego i moralnego upadku, usiłowali 
nie przebierając w środkach, przeszkodzić 
jej powodzeniu. Nader pomyślny rezultat 
wyborów w trzecim i drugim kole, przy któ
rych zasłużeni członkowie teraźniejszego 
Zarządu gminy i do przyszłej reprezentacyi 
gminnej powołani zostali; jest niezbitym 
tego dowodem, a zarazem rękojmią, że 
cała przyszła Rada gminna składać się bę
dzie z najzacniejszych obywateli. Przejęci 
nieograniczoną wdzięcznością obywatele 
miasta, tak mieszczanie, jak górnicy 
zraelici, składają niniejszem tym, którzy 

się dla dobra gminy przyczynili, publi
czne podziękowanie. (265)

Liczne świadectwa najsłynniejszych 
lekarzy.

Medale z różnych wystaw.
PriBS 30 lat wypróbowana

woda anaterynowa io ust
lire J . €3. F op p a ,
m. dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergsase 2, 

lepesa od r «śl!aój innśj wody do zgbów, jako pra
wdziwie zapobiegająca przeciw chorobom zgbow 1

nn-iwórn 
lepsza
mat, pret-oiw ? psuciu i ochwierntaniu zębów, przy 
jemnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i stu- 
iy jako niezrównany środek do czyszczenia zębów. 
|33JT" Celem uprzystępnienia tego ulubionego nie 

dnego wyr bu we wszystkich kołach, zaprowa
dzone zostały daszki różnej wielkości, mianowicie 
wielka flaszki!, po zlr. 1 cnt. 40, średnia po 1 złr., 

* mała po 50 c.

Poppi paste anaterpowa io ipiiw
do «?»zczenia, wzmocnienia i utrzymani* zębów, 
utauięcia ni-smiłój woni i osadu zębowego. Cena 

słoika szklannego 1 złr. 22 o.Popp* ar@mat j  oz. paste do zębów
uznana oddawna jako najlepszy środek do p fe lę -  
jgfnowanaii* t e r tn y m a a ia  n t  1 raęhów.

Cena sztuki 35 o. (222-1-12

ftp roślinny proszek io apMv
wzma
delika

czyści zęby, usuwa 
cni* połysk zębów

inośoi. Cena pm
P o p p *  p i o m h t  d o  z ę b ó w

do wypełniania samemu sobie dziurawych zębów
A rm . mydło ziołowe

do upiększeni!? i odświeżenia cery, wypróbowane 
przeciw wszelkim nieczystościom cery, w oryginał 

riych paczkach po 30 c.
D y  KSwraw* e tę  a w a g ę t  Celem ochro

nieni* się przed f a l i i o w a n l e n  zwraca się u- 
wagę Szan. i b l l e i n o i e l ,  że n a  m y t k « ś  
etej Haesk::- w o d y  a n a te r y n o w e j  d o  net 
znajduje .się znak ochronny (D n a a *  H lg e a  i  
w w o t iy  S A M teryu ow e) tudzież, że każda fla- 
ezka zaopatrzoną jest jeszcze zewnętrznem opako
waniem, które w d o k ła d n y m  d r a k a  w o d 
n y m  orifa p a ń stw a  i f ir m ę  p o k a z a je ,

Składy rsoiah preparatów utrzymują w KBAKO 
WI1 pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem", A. Sie
dleełu apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jabn, J. Za- 
ptatabki, W. Fena, E. Stoekmar apt., J. Trauezyń- 

ptek. „pod Koroną", Antoni Dylski aptek, 
„pvu Złotą falową", W. Eotajny, róg uL Braekió 
doza Xs. Jabłonowskiego; w PODGORZU p. Ska- 
sGiud aptek.} ws LWOWIE pp. Mikolaschapt., T 
Busker. J. Pkpe* apt., J. Beiser apt., C. Krzyż; 
newski - : , Hahlik apt., A. Sklepińiki apt., M, 
Mtllcr handel galanteryjny i K. Strzyżów k’ hand. 
ml.ł w WIELICZCE p. B. Miczyńata apt.; w WA 
BOWiCACH pp. Ig. Broiig i Kurowski apt.; w BO
CHNI pp. F. 8eie» apt. i P. Niedzielski; w TAR- 
NO WIK pp. W. T. A.Wielogórski i A. Tenczyii apt.; 
W BIM Y p. Keler aptek.; w SUCHY p. Majer 
W KENTACH p. FUCHS aptek,; w ZATOBZ
p. Winnicki apt.; w NOWYM SĄCZU pp. fiilipek

Kloaka aptek.apt i Ig. Cłaran; w ŻYWCU pp,
Blumeiłthal apt.; w BRZESKU p. Januszek apt. 
w łtóSSZOWlE p. J. Schaitter i Spół.; w BOS&U 
p, E. Wysoczański apt.; tudzież wszyscy aptekarze, 
iutadit pariumeryj i galanteryjne obwodu Krakow 

ak-'-'iz-o. fT-alicri i Bukowin?.

Aron

& T E H E 0 K  Warszawa.
14 Włodzimierska 14.

R T E B E U f l  Warszawa.
14 Włodzimierska 14.

A T E B E D H Warszawa.
14 Włodzimierska 14.

A T E I B ' O M  Warszawa.
14 Włodzimierska 14.

Warszawa.
14 Włodzimierska 14.

Nr. 31476. 31 3 3
polecam się do wykonania bukietów balo
wych wszelkiego rodzaju i po różnych ce-| 

M a g i s t r a t  p o s z i l k l l l e  w nack: ze. sbromnemi jakoteż najpiękniej- 
ulicy^ G rodzk ie j, *w. J f a f c i
m czej, na Podzam czu albo na btra-jg 7jr WZWy ^  — Zamiejscowe zamówienia!

Nauczycielka Angielka
oosiadająca język nieureski, francuski, ry
sunki, śpiew i muzykę, poszukuje umiesz
czenia. — Wiadomość w biurze ANIELI 
DEMBO WSKIEJ przy ul. S z p i t a l n e j  
)od L. 393, dom Pollera w K r a k o w i e  

(206-1 3)

Magister farmacyi
poszukuje umieszczenia 
w aptece lub dzierżawy 
apteki.— Bliższa wiadomość pod 
iter. A .  I S .  poste rest. Sambor.

(267-1 3)

PoJądaną jest m c p e l t a  domowa
na wieś, w średnim wieku, z taktem, mo
gąca odpowiednio udzielać nauki normal 
nych szkół; roboty ręcznej, początki fran
cuskiego języka i na fortepianie, z wzo- 
rowem prowadzeniem dzieci. — Zgłoszenia 
z warunkami przyjmują się pod adresem 
W. S. poste restante K o l b u s z o w a  przez 
R z e s z ó w .  (268)

O g r o d n i k
żonaty, władający językiem niemieckim 
czeskim, obeznany praktycznie i teoretycz 
nie z wszystkiemi działami ogrodnictwa 
zdolny, z bardzo cblubnemi świadectwami 
poszuku;e zaraz posady. Łaskawe oferty 
przyjmuje pod adresem; Karl Kukurutz. 
Kunstgd’tner in Leipnik, Mdhren. (261-1-

B Ó 1  Z ę b Ó W  w-xelki i naj ęiększjr, usuw*
u&t/ci miast i trwała aławny

LITÓ W , gdy nie pomaga już iadea środek.
Pl. 40 c. W Krakowie w apt. E. S tockm ara,

;78 3

Mem b o l n
1 b e i  W Birsykfiwsimia.

bez lekarstw przeszkadzających traw ien iu  
tudzież bez chorób  następn i;ępnyoh i przer
wania za tru d n ien ia  wyleczą według zu-

o dyp e łn io  nowój  metody,  doświadczonej 
w niezliczonych wypadkach

u p ła w y  r u ry  m o c z o w ś j ,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteź Bardzo za
s tarza łe ,  natura ln ie  g r u n t o w n i e  i 

;91 94 ) s z y b k o
mr Sir. Martmann,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, ieilergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia,
u p ła w y  u k o b ie t ,  niepłodność,bladacz- 
kę, upławy,  o s ła b ie n ie  u ę is -
b l e ,  b ez w y rz yn a n ia  i bez wypalania

o s ła b ie n ie  u ę x >

k i t ę  1 w r z o d y  w s z e lk ie g o  ro d zą -
J is. Listownie takież same ordynowanie. Naj
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l ekar
stwa na żądanie n a ty c h m ia s t  przesyła.

Przedpłata na rok 1880
12 zeszytów na rok.

Henn p r z e d p ł a t y

K S IĘ G A R N IA  I  S K Ł A D  N U T  | W  W ® / r W i !
‘ M U Z Y C Z N Y C H  r i m i Y  M  M J

S.JLKr»faUMmklftg»wKnkMri« ^ zyka an g ie lsk ieg o , francuskiego j 
wydał?i: niem ieckiego, jako teź  podwójnej wło.

W  f  skiej bucłihalteryi po cenach umiar.
9 9  rW I M i  W  I S I  kowanych. B liższa  w iadom ość w A<1

kadryl na fortepian, osnuty na rooty wach j ministraeyi „ Czasua. (184-3-6)
pieśni polskich, przeznaczony na.bal w Su-j 

_  kiennicack 1879 r. i ofiarowany Prezyden-1 
T.  , , n  j  i -Jtowi miasta Krakowa Drowi MikołajowiIPrenumerować można w RedakcyiJ Zyblikiewiczowi, \

przez (188-2-5) |
A n t o n i e g o  F r i e d r i c h a .

*  p r z e s y ł k ą
rocznie . . . . . . .  Rs.
półrocznie...................................
kwartalnie

i we wszystkich księgarniach w kra
ju i zagranicą.

Ilsjuowii® ordery
i przyliory kotylionowe

PP. Prenumeratorów z zagranicy Wydanie ozdobione widokiem Sukiennic. (200 najnowszych figur z opisem)
upraszamy o nadsyłanie przedpłaty 
bezpośrednio do R e d a k c y i ; tyl
ko w takim razie Redakcya odpo
wiadać będzie za akuratne dostar 
czanie zeszytów.

Cena 80 cent.

El I!

Prośba
(^ )|io Wycl Ii. Plebanów Djeceiji 

Tarnowskiej i Przemyskiej!

poleca i rozsyła na prowincyę

A . B i a s i o n  w  K r a k o w ie ,
(182-3-3)

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Brevetee en. France et a  ffitranger.

(XaspAs

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FŹCAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

Jeden z najlepszych likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (6 3-)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bóaćdietine znajduje się w składach na
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy- 
„bornego likieru Bćnćdictine“. Dostać można w 
K ra k o w ie  w cukierni p. Lipińskiego i w składzie 
pp, Hawełki i Moszyńskiego; w W ied n iu  agencya 
g’ówna u pp. J. G. Welle & Cie, L, Esslinggasse 8.

f iżej podpisana przyjmuje obstalunki n* 
s u k n i e  tarletanowe różnego kolory

cena od 20 -30  złr. tj. z kwiatami, wstąi 
. . . am i, lnb stanikami jedwabnemi. Obsta-

Kajetan Stojowskl ożeniony z Ma-1 lunki wykonywuję starannie i szybko, 
ryanną Boś, umierając, zostawił dzie-| (174 3-5) E . S zc ze rh iń sk a ,
ci: Jana i Maryannę, w wieku obecnie 
najwyżej około 17 i 14 lat, których 

[miejsce urodzenia niewiadome.
Uprasza się o łaskawe wyszuka- 

Inie w księgach parafialnych dat uro-

ulica G r o d z k a  L. 99/100,1. piętro,

Folwark Firlejów
. - . . w powiecie Miechowskim, w gminie Mi-

dzema tychże dzieci i o uwiadom ię- chałowice, 7 wiorst od komory Michałow- 
nie Przełożonego obszaru  dworskie-Jskiej, przy samej szosie, obejmujący mor- 
go w Ma j d a n i e ,  Starostwie Kol-j&ów 300 - prętowych 65 — J e s t  do 
buszowskiem. (1.77-2-3) s p a d a n i a .  (151-2-3)

P c

!
Dom murowany z

w - ASTHMA

cmm m  « sk ie
PP. O RIUM lIJLT  e t  C ie , Aptekarzy w Paryżu,

8, ulioa Vivienne. . . . . .  . . . .  , ,
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejby niebyły formie i po-

11„ ^ n i h n b i n n  nrtłłfWI

__ konopie indyjsk ie z B en galu  (Canabis indica) p osiadają  
w ien ia  p rzeciw  tej s łab ośc i, jak  rów nież przeciw  kaszlom  n erw o w y m , suchotom  gard ian ym , 
zakatarzeniu , - - L— ; --------- 1~:—, och ryp łości i utracie g ło su , n ew ralgiom  tw arzy  i b ezsen n ości.

D la  u nik nien ia  liczn ych  fa łszerstw  i n aślad ow n ictw a , żąd ać aby stem pel rządowy rran-
cu zk i koloru n ieb iesk iego , sto sow n ie  do praw a z 20 L istop ad a  1873, m arka fabryczna i pod- 

p is G R IM A U L T  et COMP. zn ajd ow ały  s ię  na  jednej etykiecie^  mtekach ‘ ‘ ”Dostać można w rifóywyćh aptekach w POLSCE i w A TJSTRYI. £

j

.odpisany donosi Szan. Publiczności,
|iż r c s t a u r a c y ę  swą z ulicy św 
'Józefa p r z e n i ó s ł  z dniem 8 b. m.
do własnego domu pod L. 104 przy j i oficyną jednopiętrową nowo wystawioną, 
ulicy G r o d z k i e j .  1 i a t  w o l n ą  o d  p o d a t k u ,  w po-

Dziękając uprzejmie Szan. Publiczności |bliżu plantacyi. Dług bankowy 3,500 złr, 
I za okazane mi dotythezas względy, oświad-1 w lat 21 umarzający się. Don na czysto 
czam, iż staraniem mojem będzie gości j 7% przynoszący, jest pod korzystnemi wa- 
moich doskonaleni o k o c i i n s k i e m  pi j rankami z wolnej ręki zaraz do sprzeda- 
wem mareowem i wj śmienitą kuchnią na-|nia. Zastrzega się pośredniczenie trzecich 

| dal zadowołnić. (.166-3 3 j osób. Potrzebny kapitał do kontraktu U ,000
E . Strelt.

Wa K arnaw ał

Tylko raz

7Jr.— Wiadomość: ulica Z w i e r z y n i e c k a  
Nr. 42 Dz. III. u właściciela od godziny 
2 ej do 4ej popołudniu. (165-2-1)

zdarza się tak korzyst
na sposobność zalcupna 
doskonałego zegarka za
p o ł o w ę  c e n y .

u m ie s z c z e n ia  n a  s z k o ł ę ,  
itóre składać się ma z 5 lub 6 izb 
obszernych, widnych i suchych, je
dnego pokoju na kancelaryę dyrek- 
ora, jednej izby dla stróża szkol

nego i składu na opał. — Panowie 
właściciele i zarządcy domów, w któ
rych lokale wymienione byłyby do 
najęcia, zechcą donieść o tern do 
Wydziału IVgo Magistratu p r z e d  
d n ie m  15 l u t e g o  1880 r .  

Kraków dnia 21 grudnia 1879 r.
D r . Schmidt.

domiu, począwszy od lipca 1880 r.(.cunktualnie za zaliczka; opakowanie jak-
imjtaniej, ale oddzielnie. (185-4-9)

Karol Frcege,
ogrodnik handlowy w K r a k o w i e , |  

ulica L u b i c z  L. 103.

t a r a  i  6 s ta n ia  I). r. z p l
p i e s  l e g a w y  (nazwiskiem’Brawo) cie-1 
mno-kasztanowaty, znaczony biało na pier-1 
siach i jednej przedniej nodze. Na szyi 
miał obróż z marką oznaczoną Nrem 189. 
Łaskawy znalazca zechce się zgłosić do j 

domu przy ul. Ś. Rocha 1. 461, II. piętro, 
gdzie otrzyma nagrodę. (256-3-3)

Ogłoszenie.

2)

Rada miejska Wiśnicza nowego 
nadała prawo obywateli honorowych 
miasta Wiśnicza nowego Szanownym 
Panom Obywatelom, a mianowicie: 

1) Wmu Panu Julianowi Wiśniow 
skiemu, Naczelnikowi c. k. Sądu 
powiatowego w Wiśniczu nowym 
Wmu P. Wincentemu Kulaw 
skiemu, Adjunktowi c. k. Sądu 
powiatowego w Wiśniczu no
wym, właścicielowi realności 
Radcy miejskiemu tamże.
Wmu P. Janowi Marynowskio- 
mu c. k. Notaryuszowi w Wi
śniczu i
Wmu P. Henrykowi Markiewi
czowi , Magistrowi Farmacyi, 
Radcy miejskiemu i Apteka
rzowi tamże. (181-3-3)

M f t M C n T i J t l K T Ę
no ad'*', ś. p. Drze Antonim Halko,
substytnje urzędownie (168-2-3)

adv. Dr. WpdrycJowsVi
w Krakowie przy ul. Gołębiej wyższej pod j 

169 w domu 0 0 . Kamedułów, I. piętro.

3)

4)

BARANY
półkrwi Shropshire down

roczniaki,

nasienie sosnowe tegoroczne
sprzedaje Zarząd dóbr w S t r ó 
ż a c h ,  poczta Z a k l i c z y n .

(i 71-2-3)

Tanio do nabycia
jest z wolnej ręki zupełny, bardzo mało 
używany, nowszej konstrukcyi, Nr. IV. 
z fabryki G. Illnera w Wrocławiu nieda 
wno sprowadzony p rzy rzą d  (apa
rat) do wyrobu wody sodowej 
wraz z wszelkiemi do wyrobu i wyszynfeu 
potrzebnemi naczyniami i narzędziami, tu
dzież z syfonami, flaszkami itd. Zgłoszenia 
przyjmuje apteka w Rozwadowie, 

    (164 2-3)

Wielka w p a d a !

sntówtó s owoen m<- 
’r*lnJsj»oei?o pr*»«tu 
r. A TWABVKX- 
WSOM, Bsmormdom, 
Mif/rtstsm. — 1 
«Sj»y I p n f r i W f  

dlastaf*?®!
7? Faryśu, ul. Graramoat 25; w Krakowie w śpi- - 
kmk pp. Trsiaofyńskiego i Redyk*; we L«fo 1 
aptece p Krzyżanowskiego. ;7 53

TAMAR
GRILLON

Bardso ważne dla posiadaesy losćw, 
kapitalistów i osranych.

Dom bankowy „I.eitlia“ w W ledniu, 
Heidenschuss 1, rozsyła wszędzie na żąda
nie darmo i opłatnie zajmującą, korzystną 
i  treściwą broszurę wraz z uniwersalnym
kalendarzem wylosować. (221-2-2)

Imoim

Pow.tile n» aałyra «n>-on«;»kim atabrai 1*- 
dd* polityczne ■"ecnnkl dot-ln ę!,y t ».kś« Ś»w*j 
os,ryę i «powodowały wyohodźtwo jr>nń»<w* 
robot' ików, »m«sco n»'*ion* został dalmy 
byt f& -ryk. Takk przeć nas zs»tą,piot*» n*j-
znło-niej^z* i jJer-o.** fabryk* zegarków 
zsrakln tymczasowo fa r̂yk  ̂ i powierzyła 
nam sprzedaś swych wyr-bów. Tak zwane 
Waslilngłnn zr*nrkl są n- 
w świeoic, r-adswy u) gustywnię rytowane 
i giloizewrne i welio amerykański* r* «y- 
atemn urobióne. (109-4-12)

Wszystkie gatunki zega ków gą na -ekun- 
dg obriiłg- ipte, a mm baidy 
rę»zymy S lat.

Na dowód pewnego poręczenia i naj
ściślejszej rzetelności zobowiązujemy 
się niniejszem publicznie, każdy nieod
powiedni zegarek chętnie wymienić. 
1004* acg-asIłAw do nss-

krecania r górv, z azklauną koperty n ad 
zwyczaj a le  d Vls il i a n» Kesund* re
guło v*n«, elektro gSLwudcsao pozłacane, 
z tanens'kieru, medalionem i i  d., d a 
wniej i t r .  1 5 , te raz  łyUto po 
zkr. 1 0 *9 0 .

9000 w tpnniBfyck s e g s r tń w  Ito- 
t  *I*owy®S z niklu srebrnego, o 15tu 
kMpioniaeh, * einai ów, cyferbLtaoń, se- 
kuodnitriem, szklacu ■ kopertą daw n ie j 
z lr . 9 1 , te ra z  ty lbo  po d r .  1*95, 
w izystk le  n a  .e k a n d ę  repulow. 

9 0 0 0  cylindrow ych zegarków  w 
giloszowanych kopertach z niiiu srebrne
go z płaską kopertą oklanną, o 8 kamie
niach, doskonale regulowane, z *»ńeuszk., 
z rnsdsli nem i puzderkiem atgamitnem, 
d a a n le j  złe. 9K, te ra s  ij-lt o po 
z łr . 5*60.

9 0 0 0  z«?®-airfeów feotwicoos-yaB* $ 
prawdz, 13 łut. srebrs,, w y p r ó h . przez 
c . &. n r z t |d  e e s b a w n f e iy ,  o 15 k* 
mieniach, elektryczni* p?zł6c*o.y«h. dosko
nale r« golowanych, d a w n ie j  z łr .  0 3 ,  
t e r a z  tj-lSzo p- •• z ł r .  9 6  - 4 0  

OSO z e g a r fc ó w  d a m s k ic h  z j rawdz, 
13 tut. srebra, w y p r ó h . p r z e z  a. St. 
n r z ą d  c e c h o w n ic z y ,  o 3 kaaiieuiach,

Dzwonki elektryczne 
i telefony *

zakłada W .  Kosyctarsfel V
Krakowie, ulica S z e w s k a  L. 228,

(3r 37-19-201

P ro p in a cja
dobrach Wysockich, w powiecie 

[Jarosławskim, będzie od Igo lipa 
1880 r. na dalszych sześć lat do 
wydzierżawienia. — Prawo 
propinauyi wykonywa się w dziesię- 

[ciu gminach, w których numerów 
1544, ludności 8552, karczem 19, 
przewóz na Sanie ’i dwa myta mo- 
istowo — Oferty przyjmowane będą 
do dnia 1 marca 1880 r, 
|w Hiarzadzi© dóbr Wy- 
sock, poczta Radymno,

(154 2 4)

IGarMa i Ładny aStf3jE5*?

gusto wnie i b&rdao pigk. pórtscau* z do
datkiem wenccyańsk. łańcuszka ns szyjg,

jestto MĄCZKA R' 
przygotbwanai

WA specyalnie 
izmutem.

dlatego to działa szcżfśl iwie na skórę.
d(niedostrzeżona przystaje do ciała

nadaje cerze

świeżość rinnum

Hagazyn Perfum w Paryżu,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcaoh w apteco p Golichowskiego, — i w pier
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (125-84-)

d aw n ie j z łr . 08 , te raz  ty lho  pi) 
z łr . 15.

9 0 0 0  W azliing ton  zegarków  re- 
m on to ir z prawdz 13 łut. cięik. srebra, 
«yprób. przsz o. k. t rzed cechowniczy, za 
nzjścitlej. poręczeń regulowane, z nikło- 
ąjna wnętr-em, tek, że mg*r«k nigdy cie 
p trzrbuje Dapr* y. Kegrmrreh te n  k o 
n to w a ł  d aw n ie j ztfr. 35 , teraz 
jest dó nabycia za bajecznie teuią cenę 
po z łr . IG. Prócz tego darmo do każ
dego zegarka łańcuszek, medalion, puz
derko aksamitne i kluczyk.

9 0 0 0  praw dz. złutycii zegarków  
o io kamień., d a w n i e j  

z łr . 4 0 . te raz  po z łr  SO.
4 0 0 0  praw dz. z ło tych  zegarków  

re m o a to l;  dis męż«zvzn lub pań, da
wniej złr. 100 teraz słr. 40.

6 5 0  zegarów  ściennych we wspan. 
em&Iiowaa ramach, bijących godz, daw. iej 
złr. 6, teraz tyiko po złr 2 75 a g Iowan,

6 5 0  bndzihów  z przywąd do bud.'CBia, 
do*kon. reguł., tukże do użyc a na > i arko, 
dawniej złr. 12, teraz tylko złr. 5-80.

6 5 0  zegarów  pendofow ych w pię
knie iz. źbionych wtaok. gotyck. szjfksth 
drewn, co 8 dai do nsc.ągani#, dtiskonale
na tdinutę regal, bardzo pjękn. i imponuj. 
Żegsr taki ma nawet po 20 latach podwój
ną wartość, powinien w.ęs być w każdej
rodzinie, gdyż s anowi on prawdziwą ozdo 

4r, 35, teraz tyi-bę Dawniej kosztowi 
ko po ntdor taniej i ztr. 15-75.
Do aimówień m&g-m  poidale 

wyeh należy dołąozyo nadatek.
Adres:

I J K i r e n -  < l B i f e r k a u f
der Ubfenfiiblfe Fromm,Wien.RotheJhurmstr. 9, Partenc.

siadłości, że przyjmuje wszelkie surowe 
skóry do wyprawy, wymienia za wygar
bowane i nabywa je na swój rachunek 
W garbarni pp. administratorowie folwar
ków znajdą zawsze blanki rymarskie do 
reparacyi zaprzęgów, również blaty jało; 
wicze i końskie na pokrycie pojazdów 
na fartuchy bryczek. Adres: Skład sU' 
z garbarni w Ładny, w Tarnowie. (70-3-1)

m m m »wiemią®*P|' 
nf skuteczno* 
ra f lte y  V

(ODF
śnienie o i» 
nfvciu prsceW 
c i e r p * * '  

* **' ulom p**'
1 p ie r f l t  folg Oki l  , e k o r n b o n  dwlwy*1 
#sęa««  ctKŁłsa. (pigułki II) i a e r w o w y u  «*** 
p i e  ■ i u i a ,  o u lik b le n lo fn *  wszelkiego coda**, 
(pigoiki HI) darmo; um w  do nabyc-a w 
* y i .  Mohrwutpotbeke i w składach: w Kr*ko«» 
a apt. It-sdyks, we Lwowie u J . Beisors; apt > ; 
Wiedniu u C. Hr.ubners, Engelspotheke Hol N y  
główny skład dl* Austryi (231 36-wl

V ULWC.

WYROBY SPEGYALNF

PARFUMERYA

AI1X V10L1TTES DE PARMĘ 
ED. PINAUD

M ydło............................MIX VIOLET*ES OE PARMĘ
Essencyadlachusi*'k. AI1X WIOLE fTES CE PS6M’
AYoda tualetowa. 
Pomada . . . .
Olejek..............
Puder ryżowy. 
Kosmetyki. . .

AUX V I O L E T T E S  DE  PAR«*E 
AUX V I O L E T T E S  G E  P A R » £ 
AUX V I O L E T T E S  D E  PA RWe 
AUX  V I O L E T T E S  D E  P A H « f |  
AU X V I O L E T T E S  O E  P A R M e

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

(133-12)

Herman E i leger.,
W nowym R a z a r z e  przy 

Sławkowskiej naprzeciw hotelu 
skiego pod L. 261 znajduje się 
f r y z y  e r k ą ,  która na każde w \  

j nie w prywatne domy jest do usi® 
A m a l i a  K r i e g e f *

(161-3-3)_______ fryzyerka.______.

Czcionkami Drukami „CZASU". Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński,


